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Wielki uczony o świato­
wej sławie — prof. Man­
fred von Ardene jest dyrek­
torem drezdeńskiego Insty­
tutu Badawczego. Instytut 
ten odwiedzili w ub. roku 
reporterzy berlińskiej redak 
cji tygodnika „Wochenpost” 
oraz „Głosu Wielkopolskie­
go”. O pracach InstytujLu pi­
saliśmy w poprzednim od­
cinku z cykiu „Łaba 71*‘.

Dzisiaj, na stronie trze­
ciej drukujemy wywiad z 
prof. Manfredem von Ar­
dene, dyrektorem Instytu­
tu.
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VIII Zjazd delegatów ZMW w Poznaniu 30 rocznica powstania PPR

Dyplomy 
dla realizatorów 

czynu zjazdowego
KC PZPR i Rada Ministrów 

PRL nadały załogom ponad 
1000 zakładów w całym kraju 
dyplomy uznania za wybitne 
osiągnięcia w realizacji czynu 
zjazdowego. Dyplomy te — 
podpisane osobiście przez Ed­
warda Gierka i Piotra Jarosze 
wieża — stwierdzają:

„Podjęciem i wykonaniem 
czynu zjazdowego daliście naj 
szczerszy i najwartościowszy 
przykład głębokiego, obywatel 
skiego zaangażowania i ofiar­
ności oraz dowód pełnego po­
parcia udzielonego programo­
wi VI Zjazdu Polskiej Zjedno 
czonej Partii Robotniczej, któ 
rego celem jest wszechstron­
ny rozwój naszej socjalistycz­
nej ojczyzny”.

W stolicy dyplomy takie o- 
trzymało 67 zakładów pracy. 
Wręczyli je na ręce robotni­
czych przedstawicieli załóg 
członkowie Egzekutywy KW 
partii. W Hucie „Warszawa”, 
w Fabryce im. Swierczewskie

Przyszłość wsi w rękach młodych
W Poznaniu odbył się wczoraj VIII Wojewódzki Zjazd Spra ucieczki młodych ze wsi. Np. wpro

— - - - - - - ---- - wadzenie młodego człowieka dowozdawczo-Wyborczy Delegatów Związku Młodzieży Wiej­
skiej w Poznaniu. Otwarcia Zjazdu dokonał przewodniczący 
Zarządu Wojewódzkiego ZMW w Poznaniu Józef Scibisz, ser­
decznie witając przybyłych gości, m. in. członka KC PZPR, 
I sekretarza KW PZPR w Poznaniu Jerzego Zasadę oraz se­
kretarza Zarządu Głównego ZMW Stanisława Kruszewskie­
go.

ZMW działa obecnie w okre­
sie wielkich szans dla młodego 
pokolenia Polaków — powie­
dział — J. Ścibisz w referacie 
wprowadzającym do dyskusji. 
W związku z tym — mówił da­
lej — rodzi się generalne pyta­
nie: jak szanse młodych w peł­
ni wykorzystać? Jakie zastoso­
wać formy i metody pracy, aby 
osiągnąć pełne zaangażowanie 
młodzieży w najważniejsze 
sprawy wsi? Musi ono być je­
szcze aktywniejsze niż do tej 
pory, choć w okresie przed- 
zjazdowym ZMW sporo zreali­
zował czynów produkcyjnych i 
społecznych.

W dalszym ciągu J. Scibisz 
nakreślił podstawowe zadania 
Związku na wsi: podnoszenie 
oświaty i kwalifikacji zawodo­
wych, usamodzielnienie i samo­
rządność młodych w rolnic­
twie, czynne uczestnictwo w 
przyspieszaniu mechanizacji 
wsi.

Następnie odbyła się ożywiona 
dyskusja, w której poruszono istot 
ne problemy Związku i wiejskiej 
młodzieży. Wielu delegatów mówi 
ło o niedostatecznym udziale mło 
dych w instytucjach samorządo­
wych, o przeszkodach, jakie napo­
tykają oni w osiągnięciu samo­
dzielnej pozycji na wsi. Tu upatry 
wano jednej z istotnych przyczyn

zarządzania wieloma wiejskimi in 
stytucjami jest wciąż jeszcze zbyt 
utrudnione. Mówiono o życiu mło 
dzieży na wsi, o braku czasu wol­
nego, ciężkich warunkach pracy, 
braku mieszkań, możliwości odpo 
czynku i kulturalnej rozrywki.

Głos zabrał także J. Zasada. 
Partia — mówił — liczy na 
młodzież i w niej właśnie wi­
dzi przyszłość narodu i kraju. 
Największym błędem jest po­
stępować z młodzieżą tak, jak 
gdyby była ona przeszkodą.

go, 
nym

w kombinacie budowla-
,Wschód” dyplomy

wraz z gratulacjami przekazał 
zastępca członka Biura Poli­
tycznego KC, I sekretarz KW 
Józef Kępa.

Czyn zjazdowy załogi „HCP” w 
Poznaniu — to 10 wagonów oso­
bowych na eksport, 1700 ton od­
lewów żeliwnych, 40 tys. butli tu­
rystycznych do gazu, 10 tys. m. 
kwadratowych, grzejników cen­
tralnego ogrzewania i 10 tys. ka­
nistrów, wiele też zrobiono w spra 
wach socjalnych i poprawy wa­
runków pracy.

Załoga Kaliskich Zakładów „Ru-
notex” wzbogaciła rynek we-
wnęttzny o — wykonane dzięki 
lepszej organizacji pracy, dobre, 
wykorzystanie maszyn i surowca" 
— 5 tys. metrów tkanin zamszo­
wych i kordowych. (PAP)

Przywódca Ligi Awami w Londynie
Przywódca Ligi Awami, szejk Mudżibur Rahman opuścił 

w sobotę rano Rawalpindi na pokładzie samolotu, który od-
leciał w nieznanym kierunku.

Przywódca wschodniopakis- 
tańskiej Ligi Awami przybił 
w sobotę rano o godz. 6.36 
GMT do Londynu.

Na konferencji prasowej w 
Londynie przywódca Ligi Awa 
mi, szejk Mudżibur Rahman 
zapowiedział, że" niezwłocznie 
zwróci się do ONZ z żądaniem 
uznania Bangla Desz.

Szejk Rahman wyraził po­
dziękowanie Indiom, ZSRR, 
Polsce, W. Brytanii i Francji 
za — jak oświadczył — ich po

Na 25-lecie „Expressu Poznańskiego

Odznaczenia państwowe

parcie dla sprawy Bangla Desz.
W czasie konferencji praso­

wej, szejk Mudżibur Rahman 
oświadczył, że Bangla Desz 
jest republiką suwerenną i dg 
mokratyczną i zapowiedział, iż 
jego kraj chciałby utrzymy­
wać stosunki możliwie z naj­
większą liczbą państw.

Przywódca Bengalu Wschod­
niego szejk Rahman, spotkał 
się wieczorem z premierem 
Wielkiej Brytanii Heathem w 
jego siedzibie przy Downing 
Street.

Według wiadomości radia delhij 
skiego, do Londynu odleciał już 
samolot towarzystwa „Air India”, 
na którego pokładzie M. Rahman 
ma wrót i ć do Bangla Desz. Po 
drodze zatrzyma się on prawdo­
podobnie w Delhi. (PAP)

dla zasłużonych pracowników
M sali Prezydium RN Poznania odbyła się w minioną so- 

botę uroczystość z okazji 25-lecia „Expressu Poznańskie­
go , które — jak pisaliśmy —- przypadało 19 grudnia ubr.

Zakończenie rozmów 
Nixon—Sato

W hołdzie działaczom
ruchu robotniczego

W związku z 30 rocznicą powstania Polskiej Partii Robot­
niczej trwają uroczystości — spotkania z b. działaczami 
PPR, akademie, koncerty, otwiera się wystawy.
8 bm. odbył się w Ciechano­

wie wiec połączony z położe­
niem kamienia węgielnego pod 
pomnik Marcelego Nowotki — 
syna tej ziemi, współtwórcy 
PPR i pierwszego jej sekreta­
rza. Pomnik stanie w przy­
szłym roku w 80-tą rocznicę

Na obrad.
— „Głos”

sali podczas
Fot.

Młodzi 
pomóc

ludzie mogą wydatnie 
całemu społeczeństwu

solidną, zaangażowaną pracą. 
Liczne tego przykłady dali w 
ubiegłym roku. Jak dalej wy-

Dokończenie na str. 2

Jan Szydlak 
na Kielecczyźnie

Przebywający wczoraj na

Wśród licznych przedstawi­
cieli władz partyjnych, woje­
wódzkich i miejskich, którzy 
przybyli na to jubileuszowe 
spotkanie, obecni byli także: 
Jan Pawlak — sekretarz KW

Wiesław Porzycki

PZPR, Marian Jakubowicz — 
kierownik Wydziału Propa­
gandy i Kultury KW PZPR, 
Romuald Szpingier — I sekre 
tarz KD PZPR Poznań-Grun- 
wald, Antoni Solarz — dyrek­
tor Biura Spraw Osobowych 
ZG RSW „Prasa” i Zygmunt 
Wolniewicz — dyrektor Pqz- 
nańskiego Wydawnictwa Pra-

redaktorem naczelnym
„Głosu**

Wczoraj odbyło się zebranie 
zespołu pracowników redakcji 
„Głosu Wielkopolskiego”, w 
którym wzięli udział: zastępca 
kierownika Wydziału Propa­
gandy, Prasy i Wydawnictw 
Komitetu Centralnego PZPR — 
Marian Kruczkowski, sekre­
tarz KW partii w Poznaniu — 
Jan Pawlak, wiceprezes Ro­
botniczej Spółdzielni Wydaw- 
niczej „Prasa” — Edmund Król, 
dyrektor Biura Spraw Osobo­
wych ZG RSW „Prasa” — An­
toni Solarz, kierownik Wydzia­
łu Propagandy i Kultury KW 
PZRP — Marian Jakubowicz i 
jego zastępca — Stefan Nowak 
I sekretarz KD Poznań — 
Grunwald Romuald Szpingier. 
Przybył także długoletni po­
przedni nasz redaktor naczel­
ny, a obecny redaktor naczelny 
tygodnika „Perspektywy" — 
Lesław Tokarski. W zebraniu 
wziął udział dyrektor Poznań­
skiego Wydawnictwa Prasowe­
go — Zygmunt Wolniewicz.

Edmund Król poinformował 
że decyzją władz partyjnych 

bokończeme na str. 2

sowego RSW „Prasa”, 
roczystość przybył też 
ny redaktor tygodnika 
spektywy” — Lesław 
ski.

Na ,u- 
naczel- 

„Per- 
Tokar-

Członków zespołu „Expres- 
su Poznańskiego” oraz licznie 
zebranych byłych gości powi­
tał Stanisław Cozaś, przewod­
niczący Prezydium RN Pozna 
nia. Podziękował on zespoło­
wi — jubilatowi za rozliczne 
inicjatywy, służące miastu i 
jego rozwojowi, a także życzył
popularnej popołudniówce 
szego rozkwitu.

Następnie przemawiał 
mund Król, wiceprezes

dal

Ed-
ZG

RSW „Prasa”. I on podzięko­
wał ,,Expressowi Poznańskie­
mu” za dotychczasowy trud, a

Dokończenie na str. 2

Zachmurzenie duże, miejscami 
niewielkie opady śniegu. Lokalne 
mgły. Temperatura minimalna od 
minus 5 na północnym wschodzie 
do minus 3 st. w centrum 1 minus 
2 na zachodzie. Maksymalna od­
powiednio od minus 3 do minus 1 
i plus 2 st. Wiatry słabe i umiar­
kowane z kierunków południowo- 
wschodnich.

W piątek w San Clemente w 
Kalifornii zakończyło się ame 
rykańsko-japońskie spotkanie 
na szczycie.' Prezydent USA 
Richard Nixon i premier Japo 
nii Eisaku Sato podpisali współ 
ny komunikat.

Jedynym konkretnym punk 
tern dość ogólnikowo sformuło 
wanego dokumentu jest uzgod 
nienie terminu — 15 maja br. 
— przekazania Japończykom 
przez USA administracji nad 
Okinawą. (PAP)

Trzeci dzień pobytu 
polskiej delegacji w Indii

Sobota była trzecim dniem 
pobytu w Indii polskiej dele­
gacji rządowej, której przewód 
niczy wicepremier Jan Mitrę­
ga. Kontynuowane były roz­
poczęte w piątek rozmowy gos 
podarcze i polityczne.

Najpoczytniejszy dziennik „Ti­
mes of India” w numerze sobot­
nim opublikował na całej kolum­
nie materiały poświęcone polsko- 
indyjskiej współpracy gospodar­
czej. Prezes indyjsko-polskiej iz­
by handlu H. P. Nanda obszernie 
pisze o rozwoju stosunków han­
dlowych między obu krajami, wy 
soko oceniając m. in. Międzyna­
rodowe Targi Poznańskie. Artykuł 
o polskim przemyśle chemicz­
nym opatrzony jest zdjęciem za­
kładów azotowych w Puławach.

Dwie kolumny poświęcił materia 
łom o Polsce „National Herald”.

PAP

Kielecczyźnie członek Biura 
Politycznego. sekretarz KC 
PZPR Jan Szydlak odwiedził 
Kieleckie Zakłady Wyrobów 
Metalowych. Na spotkaniu z 
aktywem partyjno-gospodar- 
czym zakładów mówiono o wy 
nikach gospodarczych i przed­
sięwzięciach podejmowanych 
w zakładzie na rzecz poprawy 
warunków socjalnych załogi 
oraz zadaniach na rok bieżący.

PAP

urodzin tego wybitnego przy­
wódcy robotniczego. Na uro­
czystość przybyli: Mieczysław 
Jagielski, Władysław Kruczek, 
Franciszek Szlachcic, Stani­
sław Kania.

Tego dnia odbyły się rów­
nież wojewódzkie imprezy w 
Kielcach i Olsztynie. W uro­
czystej akademii w Kielcach z 
udziałem licznych działaczy 
ruchu robotniczego, b. bojow­
ników AL i GL, wziął udział 
Jan Szydlak. Na uroczystości 
w Olsztynie obecny był Jerzy 
Łukaszewicz. (PAP) 

Uroczystość w PFMŻ
W Poznańskiej Fabryce Ma­

szyn Żniwnych odbyło się wczo 
raj posiedzenie plenum Komi­
tetu Zakładowego PZPR, po­
święcone 30 rocznicy powsta­
nia PPR. W plenum udział m. 
in. wzięli sekretarz KW PZPR 
— Jan Pawlak oraz konsul ge­
neralny Związku Radzieckiego 
w Poznaniu — Nikołaj Tały- 
zin. Na posiedzenie zaproszono 
60 byłych PPR-owców, obec­
nych członków zakładowej or­
ganizacji partyjnej.

33 najbardziej zasłużonych 
pracowników zakładu, byłych 
działaczy PPR, otrzymało pa­
miątkowe medale oraz dyplo­
my. Uroczysty i wzruszający 
był moment przyznania po­
śmiertnie medalu i dyplomu 
byłemu pracownikowi PFMZ 
oraz członkowi PPR — Stefa­
nowi Szafrańskiemu. Zebrani 
chwilą ciszy uczcili pamięć 
zmarłego.

Wśród wyróżnionych znalazł 
się także Bronisław Dzikowski 
— ślusarz remontowy, który do 
PPR wstąpił w roku 1942. (k)

Akademia w Kole

Posiedzenie SALT
W piątek odbyło się w stolicy 

Austrii kolejne posiedzenie dele­
gacji amerykańskiej i radzieckiej 
uczestniczących w konferencji po 
święconej sprawie ograniczenia 
zbrojeń strategicznych (SALT). 
Przedstawiciele obu państw spot­
kali się po raz drugi po świątecz­
nej przerwie.

Wizyta u sekretarza ONZ
Stały przedstawiciel PRL w 

ONZ, ambasador E. Kułaga, zło­
żył wizytę sekretarzowi generalne 
mu ONZ, Kurtowi Waldheimowi.

Oświadczenie senatora Muskie
Jeden z pretendentów do fotela 

prezydenckiego z ramienia partii 
demokratycznej, senator Edward 
Muskie, ponownie opowiedział się 
za całkowitym i bezwarunkowym 
wycofaniem wojsk amerykańskich 
i Wietnamu.

Moskwa - Frankfurt
Radzieckie linie lotnicze „Aero- 

Hot” i zachodnioniemiecka „Deu-

Nominacje w ONZ
W siedzibie ONZ zakończyła się 

sesja Rady Społeczno-Gospodar­
czej. Miała ona charakter organi-

PAP-RADIO INF.WtTEl EFONEM
RADp-'NE

PAP

zacyjno proceduralny. Prze-
wodniczącym Rady na najbliższy 
rok został stały przedstawiciel Wę 
gier w ONZ, Karoly Szarka. Ra­
da Społeczno — Gospodarcza za­
aprobowała również nominację 
ambasadora E. Kułagi na przed­
stawiciela PRL w Komisji Praw 
Człowieka.

tsche Lufthansa” uruchamiają no 
wą linię lotniczą, która połączy 
Moskwę z Frankfurtem n/Menem.

A. Davis w szpitalu
27-letnia działaczka ruchu mn-

rzyńskiego w USA Angela Davis 
znajduje się w szpitalu więzien­
nym w San Jose w Kalifornii. Za

Gość z Finlandii
u P. Jaroszewicza

Prezes Rady Ministrów7 Piotr 
Jaroszewicz przyjął 8 bm. prze 
bywającego w Polsce byłego 
premiera i ministra spraw za­
granicznych Finlandii dr Ahti 
Karjalainena.

W tym samym dniu A. Kar- 
jalainen, który jest jednym z 
przywódców fińskiej partii 
Centrum, złożył wizytę preze­
sowi NK ZSL — Stanisławo­
wi Gucwie. (PAP)

komunikował o tym jej obrońca. 
A. Davis — jak podał obrońca — 
cierpi na nadciśnienie.

Zapowiedź nacjonalizacji
Rząd republiki Bangla Desz zna 

cjonalizuje banki, towarzystwa u- 
bezpieczeniowe, handel zagranicz­
ny, handel jutą jak również gałę­
zie przemysłu ciężkiego — oświad 
czyi w sobotę w Dhace pełniący 
obowiązki prezydenta Bangla Desz 
Nazrul Islam.

Iran - Pakistan
Szach Iranu Mohammad Reza 

Pahlawi przybył w sobotę do Ra­
walpindi z krótką wizytą, aby prze 
dyskutować z prezydentem Paki­
stanu Ali Bhutto problemy polity 
czne.

Karambol stu samochodów
Na szosie między Kamen a Lue- 

nen w Niemczech Zachodnich do­
szło do gigantycznego karambolu 
wywołanego mgłą: zderzyło się 100 
samochodów ciężarowych i osobo­
wych, w wyniku czego jedna oso 
ba została zabita, 24 ranne w tym 
2 bardzo ciężko.

W sobotę w sali Powiatowe 
go Domu Kultury w Kole od 
była się akademia z okazji 30 
rocznicy powstania Polskiej 
Partii Robotniczej. Uczestni­
czył w niej I sekretarz KW 
PZPR Jerzy Zasada, zastępca 
Komendanta Wojewódzkiego 
MO Władysław Nowicki, 
członkowie egzekutywy KP 
partii w Kole oraz działacze 
PPR i ZWM, ruchu robotnicze 
go, milicji i społeczeństwa.

Najbardziej zasłużeni dzia­
łacze ruchu robotniczego po­
wiatu kolskiego otrzymali od­
znaczenia państwowe. Krzyże 
Oficerskie Orderu Odrodzenia 
Polski otrzymali: Bolesław 
Szkudlarek, Ludwik Gustow­
ski oraz Stanisław Wilk (na 
akademii wojewódzkiej w Po 
znaniu). Krzyże Kawalerskie 
Orderu Odrodzenia Polski 
przyznano: Władysławowi Do­
miniakowi, Ryszardowi Eisle­
rowi, Kazimierzowi Grzelcza- 
kowi, Bolesławowi Maciejew­
skiemu, Kazimierzowi Misia­
kowi, Janowi Nowakowi, Na­
talii Płuciennik, Marii Stępiń­
skiej i Janowi Wichrzyuskie- 
mu (wręczono w Poznaniu).

(zet)

Narada prezesów 
WKZSL

8 bm odbyła się w NK ZSL 
— pod przewodnictwem preze 
sa Stanisława Gucwy — nara 
da prezesów wojewódzkich ko 
mitetów Stronnictwa poświęco 
na omówieniu bieżących zadań 
polityczno-organizacyjnych. W 
czasie obrad oceniono m. in. 
stan przygotowań ZSL do roz­
poczynających się w trzeciej 
dekadzie stycznia wojewódz­
kich zjazdów delegatów. (PAP)



Delegacja KO SED 
z Cottbus i wizytą 

w Owińskach
Przebywająca w Wielkopol- 

sce z braterską wizytą na za­
proszenie KW PZPR w Pozna 
niu 5-osobowa delegacja Ko­
mitetu Obwodowego SED z 
Cottbus była wczoraj gościem 
załogi gospodarstwa PGR w 
Owińskach. Członkowie dele­
gacji z I sekretarzem KO 
SED w Cottbus Wernerem 
Walde zwiedzili laboratoria 
oraz szklarnie gospodarstwa, 
oprowadzani przez sekretarzy 
KW PZPR Jana Ławniczaka 
Praż Władysława Slebodę, I 
sekretarza KP PZPR w Owiń 
skach Mieczysława Długiego 
oraz dyrektora gospodarstwa 
PGR w Owińskach Kazimierza 
Kafarskiego. Spotkali się tak­
że z aktywem zakładowym.

(o)

Na zdjęciu: członkowie 
cji partyjnej z Cottbus 
lach gospodarstwa

delega- 
na po- 

PGR-
owakiego w Owińskach. Pierw­
szy od prawej Werner Walde 
obok kolejno: II sekretarz KO 
SED w Cottbus Hans Wetzel, dy 
rektor Kazimierz Kafarski oraz 
sekretarz KW PZPR w Poznaniu 

Jan Ławniczak.
Fot. — „Glos"

Dla lepszego zaopatrzenia rynku
Zmiany organizacyjne w handlu

Resort handlu wewnętrznego, kontynuując prace nad 
w 1972 r„ wprowadził pewneusprawnianiem zaopatrzenia 

zmiany organizacyjne.
Dzięki systematycznemu 

wzrostowi dostaw wielu arty 
kułów możliwa staje się lik­
widacja centralnego rozdziela 
nia szeregu towarów. Przewi­
duje się więc zniesienie limito 
wania wszystkich artykułów, 
które można uzyskiwać w do 
statecznych ilościach. W 
związku z tym zwiększa się 
odpowiedzialność przedsię­
biorstw handlowych za lokal­
ne zaopatrzenie rynku i dosto

sowywanie go do potrzeb miej 
scowej ludności.

Wprowadzenie nowych za­
sad będzie, oczywiście, wyma­
gało operatywniejszego działa 
nia, lepszej współpracy z hur-
tern i producentami, 
niejszej znajomości 
poszczególnych miast 
nów. I o to właśnie

dokład- 
potrzeb 
i regio- 
chodzi;

25-lecie
„Nowych Dróg"

Przed 
pierwszy

25 laty ukazał się
numer „Nowych

Dróg”. W ciągu ćwierćwiecza 
pismo odegrało doniosłą rolę 
w aktywizacji frontu ideolo­
gicznego partii. W związku z 
tą rocznicą I sekretarz KC 
PZPR Edward Gierek nade­
słał list do zespołu redakcyjne 
go. (PAP)

Marki bez kolejki
Konferencja prasowa w NBP |

nie będzie się już szermowało 
argumentami: „nie ma, bo 
nie przywieźli”. Zabiegom ma 
jącym na celu ułatwienie za­
opatrzenia przedsiębiorstw de 
talicznych sprzyja polityka 
tzw. otwartych magazynów, 
polegająca na tym, że mogą 
one dokonywać zakupów w 
dowolnych hurtowniach, a nie 
— jak poprzednio — tylko w
rejonowych, 
także podział

Nie obowiązuje
na

dostępne jedynie
hurtownie 

dla handlu
miejskiego bądź wiejskiego.

Wiadomo jednak, że nie 
wszystkich poszukiwanych to­
warów przemysłowych będzie 
w tym roku tak dużo, aby każ 
dy sklep mógł otrzymać tyle, 
ile zażąda. W odniesieniu do 
takich wyrobów będzie stoso 
wany system koncentracji 
sprzedaży. Deficytowe jesz­
cze artykuły będą kierowane 
do dużych specjalistycznych 
sklepów, a nie jak dotychczas 
rozpraszane w niepełnym wy 
borze w setkach małych punk 
tów. Projekty te opracowywa 
ne przez MHW, wymagają 
jeszcze akceptacji rządu.

Do podstawowych zadań, 
które będą w br. realizowane 
przez handel wspólnie z prze­
mysłem. należą m. in. sprawy

le mniejsze niż dotychczas obo­
wiązki w zakresie sprawozdawczo 
ści. Trzeba też podać, że w 1972 
r. nastąpi dalsze ograniczenie 
sprawozdawczości w całym resor­
cie handlu wewnętrznego. Będzie 
ono polegało nie na mechanicz­
nym skreśleniu części sprawo­
zdań lecz na zastosowaniu racjo­
nalniejszych form. Niektóre ze 
sprawozdań będą docierały tylko 
do central, inne zostaną skróco­
ne i zmodyfikowane. Ocenia się, 
że zmniejszając sprawozdawczość 
wewnątrzresortową o ok. 10 
proc, handel uzyska równocześnie 
informacje bardziej cenne dla 
zarządzania.

Wykorzystując dotychcza­
sowy dorobek z zakresu ana­
lizy rynku można będzie w 
1972 r. prowadzić te prace lep 
szymi metodami: wycinkowo 
w przedsiębiorstwach, a sze­
rzej w centralach, co wpłynie 
na pogłębienie danych o struk 
turze popytu i zapotrzebowa­
niu w poszczególnych bran­
żach.

Istotne dla dalszego rozwoju i 
udoskonalenia działalności obrotu 
towarowego jest, ze od 1972 r. te 
matyka dotycząca organizacji 
funkcjonowania handlu, jako je­
den z węzłowych problemów, zo­
stała wprowadzona do państwowe 
go planu badań naukowych.

PAP

Już niedługo

dostosowania rozmiarów

Światowa ranga nauki polskiej
Najwybitniejsi nasi uczeni, członkowie Polskiej Akademii 

Nauk, otrzymali ostatnio wiele krajowych i zagranicznych 
wyróżnień. Świadczą one o tym, że akademicy swym do­
robkiem naukowym dobrze zasłużyli się nauce polskiej i 
światowej. Oto niektóre tylko z wyróżnień przyznanych wy­
bitnym reprezentantom polskiej nauki w ciągu minionego 
półrocza.

Kilku polskich uczonych 
wybrano członkami zagranicz 
nych akademii nauk. Prof. Ka 
zimierz Kumaniecki został 
członkiem zagranicznym Aka­
demii Nauk i Literatury w Me 
diolanie, a profesorowie Ma­
rian Danysz i Jerzy Pniewski 
powołani zostali na członków 
korespondentów Akademii 
Nauk w Heidelbergu. Szereg 
zaszczytnych wyróżnień otrzy 
mał prof. Włodzimierz Kury- 
łowicz, którego z okazji 25-le- 
cia Akademii Nauk w Berli­
nie wybrano na jej członka 
zagranicznego. Uczony ten zo 
stał również honorowym człon 
kiem włoskiego towarzystwa 
chemioterapii oraz radzieckie­
go towarzystwa mikrobiolo­
gów, epidemiologów i lekarzy 
chorób zakaźnych. Prof. Kury 
łowicza odznaczono Krzyżem 
Komandorskim Orderu Lwa 
Finlandii oraz medalem Cze­
chosłowackiego Towarzystwa 
Lekarskiego.

Krajowe i zagraniczne wyższe 
uczelnie przyznały polskim akade 
mikom tytuły doktora honoris 
causa. Prof Bogusława Jeżewska- 
Trzebiatow ska otrzymała tę god­
ność w słowackiej Wyższej. Szkole 
Technicznej. Doktorami honoris

causa promowani zostali: prof. 
Kazimierz Secomski w WSE Po­
znań, prof. Szczepan Szczeniowski 
w UAM w Poznaniu, prof. Stefan 
Alexandrowicz w WSR Szczecin 
oraz prof. Witold Nowacki w Po 
litechnice Gdańskie],

Wielu członków naszej aka 
demii wyróżniły krajowe i za­
graniczne organizacje nauko­
we. Tak' np. prof. Witold Ste­
fański został honorowym pre 
zesem Europejskiej Federacji 
Parazytologicznej, a prof. Ed­
ward Rosset — wiceprezesem 
europejskiego centrum badań 
ludnościowych. Prof. Romana 
Teisseyre wybrano członkiem 
komitetu wykonawczego Mię­
dzynarodowej Asocjacji Sejs­
mologii i Fizyki Wnętrza Zie­
mi. Prof. Mieczysław Klima­
szewski otrzymał tytuł hono­
rowego członka węgierskiego 
towarzystwa geograficznego, 
zaś prof. Henryk Szarski — 
amerykańskiego towarzystwa 
ichtiologów i herpetologów.

Wybitni polscy filozofowie, pro 
fesorowie Tadeusz Kotarbiński i 
Władysław Tatarkiewicz otrzyma­
li honorowe adresy Komitetu 
Nauk Filozoficznych PAN. Prof. 
Tatarkiewicz został odznaczony Me 
dałem Komisji Edukacji Narodo­
wej.

Na konferencji prasowej, która odbyła się 8 bm., prezes 
NBP Leonard Siemiątkowski udzielił wyjaśnień dotyczą­
cych obowiązującej zasady i systemu sprzedaży marek oby­
watelom polskim udającym się do NRD, w ramach realizo­
wanej od 1 stycznia br. umowy między obu naszymi kra-
jamt
Celem tego porozumienia 

było maksymalne uproszczenie 
formalności wyjazdowych i 
przyjazdowych, ale praktyka 
już pierwszych dni wykazała, 
że nie wszystko przebiega tak 
sprawnie, jak przewidywano. 
Rodacy udający się do NRD 
narzekają zwłaszcza na uciąż­
liwy mechanizm załatwiania 
formalności przy zakupie ma­
rek w Polsce. Obejmuje on bo 
wiem czasochłonną procedurę 
wystawiania pokwitowań na 
dokonywaną transakcję, które 
urzędnik punktu wymiany pie 
niędzy obowiązany jest wypeł­
nić w trzech egzemplarzach. Z ■ 
wyjaśnień prezesa NBP wyni­
ka, że formalności te zostaną 
uproszczone.

Na wniosek NBP nie będą np. 
wypełniane wszystkie rubryki tej 
asygnaty a jedynie wpisywane 
nazwisko nabywcy i wysokość za­
kupywanej kwoty. Wystawianie 
kwitu przy zakupie zagranicznych 
środków płatniczych jest na razie 
koniecznością, ponieważ zwrot nie 
wydanych w NRD pieniędzy i 
otrzymanie złotówek (łącznie z 
wniesiona uprzednio 30 proc. tzw. 
opłatą turystyczną) odbywa się za

Polskie odbiorniki barwnej IV

odzieży i obuwia do potrzeb 
ludności. Rozbieżności między 
podażą a wymaganiami klien 
tów w tej dziedzinie powodu­
ją bowiem przykre luki w 
zaopatrzeniu.

Rozszerzane w 1972 r. będą 
zasady ograniczonej odpowie­
dzialności materialnej pracow 
ników handlu, co wpłynie na 
usprawnienie obsługi, zarów­
no w handlu detalicznym jak 
; w hurtowym.

Przedsiębiorstwa pracujące we­
dług tych zasad będą miały o wie

okazaniem właśnie tego pokwito­
wania.

Na konferencji w NBP wy 
sunięto wniosek, by turyści 
zamierzający wyjechać do 
NRD korzystali z. usług punk­
tów wymiany w miejscu za­
mieszkania. Odciąży to przy­
graniczne kantory wymiany.

Kierownictwo NBP rozważa moż 
liwości wprowadzenia dalszych 
ułatwień do procedury sprzeda­
ży marek, m. in. analizuje się 
możliwość ustanowienia granicy 
(do 50 czy ICO marek) kwot, które 
można bedzie nabywać bez żad­
nych kwitów i formalności, ale 
też i bez możliwości zwrotu do 
punktu sprzedaży pozostałych po 
pobycie marek. (PAP)

W tym roku Warszawskie Zakłady Telewizyjne rozpoczną 
montaż odbiorników telewizji kolorowej. Będzie to polska 
wersja radzieckiego aparatu licencyjnego „Rubin”, unowo­
cześnionego i udoskonalonego. Rozmiary tej pierwszej „bar 
wnej” serii zależą od wielkości zamówień złożonych przez 
handel.

Jednocześnie warszawska fa ' 
bryka przystąpiła do prac 
nad innym typem telewizora 
przystosowanego do odbioru ko 
lorowych programów, w du- ( 
żym stopniu opartym na kra­
jowych zespołach i elementach 
przy zachowaniu kooperacji z 
krajami RWPG. Dla przyspie­
szenia tych prac powiększono 
już zaplecze techniczne, bo­
wiem polski odbiornik ukazać 
się ma na rynku jeszcze w 
tym 5-leciu.

Niezależnie od produkcji od

Skończyły się ferie 
pora wracać do szkoły

Dobiegają końca ferie szkolne — od poniedziałku, 10 bm. 
normalne zajęcia lekcyjne. 17-dniowy wypoczynek dobrze
przysłużył się młodzieży. Blisko 1.700 tys.
stało z różnych form opieki 
rocznych długich, zimowych 
Mimo braku zimowej aury, 

ferie należy chyba uznać za 
udane. Nie zabrakło w zasa­
dzie atrakcyjnych zajęć i roz­
rywek. Najbardziej zadowo­
lona wraca młodzież z zimo-

i wypoczynku 
wakacji.
mili 8 bm.

uczniów skorzy- 
w czasie tego

kilka dodatko-

wisk wczasów górskich,
gdzie przynajmniej pod ko­
niec mogła skorzystać z nart 
i innych uroków zimy.

Na dworcach trasach
PKS panuje wzmożony ruch. 
Krakowscy kolejarze urucho-

HUMOR I SATYRA
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Dlaczego mój 
jest w ostatnim 

rzędzie!?

W. Purzycki 
red. naczelnym „Głosu"

Dokończenie ze str. 1 
stanowisko redaktora naczelne­
go „Głosu Wielkopolskiego’’ po 
wierzono/dotychczasowemu za­
stępcy redaktora naczelnego, 
długoletniemu dziennikarzowi 
naszej redakcji — Wiesławowi 
Porzyckiemu; zastępcą redak­
tora naczelnego został Marian 
Flejsierowicz dotychczasowy 
sekretarz redakcji; sekretarzem 
redakcji — Tadeusz Kaczma­
rek dotychczasowy zastępca se 
kretarza redakcji. Ponadto po­
dziękowania dla red. L. Tokar­
skiego i życzenia dla nowego 
kierownika redakcji złożyli M. 
Kruczkowski i Z. Wolniewicz.

Następnie sekretarz KW 
J. Pawlak przedstawił główne 
kierunki pracy politycznej w 
roku 1972 i na tym tle zadania 
prasy, radia i telewizji w rea­
lizacji uchwały VI Zjazdu par­
tii.

Za zaufanie wyrażone nomi-

biorników telewizji kolorowej 
WZT wykonają w br. drugi z 
kolei wóz transmisyjny właś­
nie dla programów tego typu, 
co jest warunkiem opłacalności 
i potanienia kosztów nadawa­
nia audycji.

Warszawa produkuje obecnie 2/3 
wszystkich polskich telewizorów, 
a przy pracy dwuzmianowej 
aktualne możliwości sięgają do pół 
min. sztuk odbiorników rocznie. 
Razem z zakładem T-18 w Gdań­
sku WZT dostarczyć mogą na ry­
nek 730 tys. aparatów telewizyj­
nych w ciągu roku. Handel zresz- 

» tą nie zgłasza zamówień przekra­
czających te możliwości, a często 
oferty są mniejsze. Zdaniem pro­
ducentów, jednym z czynników 
zwiększenia popytu na telewizory 
powinna być inicjatywa handlu, 
zachęcająca do wymiany zużytych 
aparatów, np. przez odkupienie 
starych telewizorów przy nabywa­
niu nowych. (PAP)

wych pociągów, które zabiorą 
dzieci wracające z zimowisk 
i wczasów.

Tegoroczne, dłuższe niż 
zwykle zimowe wakacje przy 
gotowane zostały przy udzia­
le licznych organizacji, insty­
tucji, zakładów pracy, związ­
ków zawodowych, klubów 
sportowych itp„ które trosz­
czyły się o atrakcyjne wy­
pełnienie wolnego czasu dzie 

^ciom w czasie ferii. Blisko 120 
tys. dzieci przebywało na 
wczasach i zimowiskach. Dla 
znacznej części młodzieży 
przygotowano półkolonie i róż 
nego rodzaju rozrywki w miej 
scu zamieszkania. Udały się 
również zimowe wakacje mło 
dzieży wiejskiej, której zna­
cznie większa liczba niż w la 
tach ubiegłych skorzystała z 
kilkudniowych wczasów w 
mieście połączonych z cieka­
wym programem turystycz­
nym, zwiedzaniem zabytków, 
oglądaniem, sztuk teatralnych, 
itp. (PAP)

nacjami oraz przekazane z tej 
okazji gratulacje i życzenia —

IISIIIIIIIIBIIllUHIIilllRIBI serdecznie podziękował redak-
.. . . tor naczelny „Głosu“ — W. Po­

pracowała Bogna Wojciechowska rzycki.

Kto zna tego człowieka?
5 grudnia 1971 r. na terenie dziel 

nicy Warszawa-Śródmieście znale, 
ziono zwłoki nieznanego mężczyz­
ny w wieku około 60 lat.

Rysopis: wzrost ok. 160 cm. pos­
tać smukła, włosy ciemne z łysiną 
czołową, twarz pociągła, oczy sza 
re, uszy duże, nos średni prosty, 
wargi wąskie, w górnej i dolne] 
szczęce sztuczne zęby.

Ubrany w kurtkę koloru ciemno 
stalowego, jasnobrązową wiatrów­
kę, dwa swetry koloru beżowego 
i stalowego, czarne spodnie na szel 
kach, czarne pantofle, granatową 
czapkę narciarkę.

Osoby mogące udzielić informa­
cji w powyższej sprawie proszone 
są o skontaktowanie się z Komen 
dą Dzielnicową MO Warszawa- 
Śródmieście Ul. Waliców 15, pok. 

| 54, tel. 45-60-12 lub z najbliższą jed 
i nostką MO.

VIII Zjazd ZMW
Dokończenie ze str. 1 

korzystywać ich twórcze siły? 
Przede wszystkim we wdraża­
niu na wsi nauki, techniki, a 
także wyższej niż dotąd kultu 
ry.

W godzinach południowych od­
była się dyskusja w 7 komisjach 
problemowych: systemu wycho­
wawczego ZMW, oświaty, produk­
cji i postępu w rolnictwie, dc 
spraw PGR-ów i rolniczych spół­
dzielni produkcyjnych, działalno­
ści ZMW w instytucjach usługo­
wych. młodzieży szkolnej i stu­
denckiej, oświaty, sportu i kultu­
ry oraz spraw wewnątrzzwiązko- 
wych.

W czasie trwania Zjazdu 
przemawiał także przewodni­
czący Zarządu Wojewódzkiego 
ZMS Bogdan Waligórski, po­
zdrawiając serdecznie delega­
tów ZMW w imieniu Woje­
wódzkiego Komitetu Współpra 
cy Organizacji Młodzieżowych 
oraz wszystkich bratnich orga 
nizacji młodzieży.

Zjazd zakończył się wybo­
rem władz Zarządu Wojewódz 
kiego ZMW. Wybrano ponow­
nie: przewodniczącym — Jó­
zefa Scibisza, wiceprzewodni­
czącymi — Ireneusza Króla i 
Stanisława Babiarza, a sekre­
tarzem — Wincentynę Piątek.

(mb)

„Apollo 16“ wystartuje 
dopiero w kwietniu
Amerykańska agencja aero- 

nautyki i badania przestrzeni 
kosmicznej NASA zakomuni­
kowała w piątek wieczorem, że 
wyprawa księżycowa „Apollo 
16“ wystartuje nie 17 marca, 
jak to było pierwotnie przewi­
dziane, lecz o miesiąc później, 
16 kwietnia.

To opóźnienie spowodowane jest 
koniecznością pewnych przeróbek 
urządzeń pojazdu kosmicznego, a 
przede wszystkim modyfikacji me­
chanizmu, który rozdziela dwie 
części pojazdu kosmicznego, tzn. 
powoduje oddzielenie się od kabi­
ny macierzystej tej części pojazdu, 
którą kosmonauci powrócili z 
Księżyca na orbitę okołoksiężyęb- 
wą. Ta część statku, jak wiadomo, 
rozbija się następnie o powierzch­
nię Księżyca, a wstrząs wywołany 
tym upadkiem dostarcza danych 
aparaturze sejsmicznej żaińśtalo- 
wanej na powierzchni iąsi^iyca. 
Doświadczenia prowadzone w Kali­
fornii wykazały, iż w pewnych 
okolicznościach aparatura rozłącza 
jąca oba człony pojazdu zawodzi. 
Urządzenie to będzie musiało być 
zmodyfikowane.

Opóźnienie startu o miesiąc 
pozwoli/ także astronaucie Char 
lesowi/ Dkike, choremu obecnie 
na zmalenie płuc, na całkowi­
te przyjście do zdrowia. (PAP)

25-lecie „Expressu“
Dokończenie ze str. 1 

także złożył życzenia pomyśl­
nego rozwoju, podkreślając 
słuszność i popularność szere­
gu akcji prowadzonych na ła­
mach poznańskiej popołu- 
dniówki.

E. Król wręczył następnie 
członkom zespołu „Expressu” 
odznaczenia państwowe. Złote 
Krzyże Zasługi otrzymali: red. 
Henryk Derwich, red. Zbig­
niew Namysłowski, red. Wi­
told de Mezer, Aniela Misia- 
czyk, red. Kazimierz Orlewicz, 
red. Romuald Połczyński, red. 
Irena Tomiak i red.. Jan Za­
łubski. Srebrne Krzyże Zasłu­
gi przyznano: Wiktorii Brus- 
sy, Ludomirze Kaczmarek i Ur 
szuli Piercewicz.

Przybyły na sobotnią uroczy 
stość Marian Kruczkowski, 
kierownik Wydziału Propa­
gandy, Prasy i Wydawnictw 
KC PZPR, wręczył odznaki Za 
służonego Działacza Kultury

Uwaga - kruchy lód I
W ciągu paru ostatnich dni pod­

czas zabaw na kruchym lodzie uto 
nęło 5 dzieci. Do tych tragicznych 
wypadków doszło we wsi Dzieg- 
ciarnia, pow. Wyrzysk, gdzie uto­
nęło rodzeństwo: 9-letnia Barbara 
i 5-letni Marek Rulscy oraz w 
miejscowości Holendry woj. kie­
leckie — gdzie w starym korycie 
Wisły utopił się 10-letni Zbyszek 
Garda. Na jeziorze, w miejscowości 
Kamionka, w pow. Kartuzy zała­
mał się lód pod 5-letnim Jackiem 
Kutarasińskim. W nurtach jeziora 
Skierląg w Morągu zginął 17-lefni 
Sławomir Lotarski. (PAP)

redaktorom 
lewiczowi i 
czyńskiemu.

Następnie 
prezydium

Kazimierzowi Or
Romualdowi Poł-

przewodniczący 
RN Poznania, S.

Cozaś udekorował Franciszka 
Chojnackiego, red. Kazimierza 
Fliegera i Bolesławę Maciejew 
ską Honorowymi Odznakami 
m. Poznania, a sekretarz Pre­
zydium WRN Bogdan Gaw­
roński wręczył Odznaki za Za 
sługi w Rozwoju Wojewódz- 
wa Poznańskiego. Nadano je: 
red. Henrykowi Matuszewskie 
mu, red. W. de Mezerowi, red. 
Klarze Misiurewicz, red. Z. Na 
mysłowskiemu, red. K. Orle­
wiczowi, red. Marii Pabel i 
red. J. Załubskiemu.

Ponadto 12 pracowników re 
dakcji „Expressu Poznańskie­
go” otrzymało odznaki Miłoś­
nika Miasta Poznania. Wrę­
czył je prezes Towarzystwa 
Miłośników Miasta Poznania 
— red. Stanisław Kubiak.

W imieniu odznaczonych za 
wyróżnienia podziękował red. 
J. Załubski. Podkreślił on, że 
nadane odznaczenia są nie tyl 
ko dowodem uznania władz 
partyjnych i administracyj­
nych za dotychczasową pracę, 
lecz także nakładają na zes­
pół redakcji „EP” obowiązek 
zwiększenia wysiłku w pracy 
i realizacji zadań dla dobra 
miasta, województwa i kraju.

(c)
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Makieta nowo budowanej Fabryki Lekkich Elementów Budowy Hal Przemysłowych, która jest 
szansą rozwoju miasta. Fot. — „Głos“

Ukierunkować

reakcję łańcuchową

Czekając 
na wielką szansę

O
borniki nie miały do tej 
pory okazji do odegra­
nia znaczniejszej roli na 
gospodarczej mapie Wiel 
kopolski. Ten starszy od 

średniowiecznych gród wznie­
siony na półwyspie, utworzo­
nym u ujścia Wełny do Warty 
— nie ma również zbyt wielu 
znamienitych kart w swej his­
torii. Wspomina ona wpraw­
dzie o roku 1409, w którym to 
król Jagiełło przyjmował na 
obornickim zamku posłów Za­
konu Krzyżackiego z Ulrichem 
von Jungingen na czele, ale za 
mek ów spalili, wraz z całym 
niemal miastem, Szwedzi pod­
czas „potopu” i odtąd już nie 
wzniósł się on z ruiny. Miasto 
zaś — dawniej podrzędny ośro 
dek handlowy na warciańskim 
szlaku, łączącym Wielkopolską 
z północą, w okresie między­
wojennym zdobyło pewne zna­
czenie jako miejscowość letnis- 
kowo-kuracyjna. Po drugiej 
wojnie przyszło Obornikom cze 
kać na przebudzenie z całkowi 
tej niemal stagnacji do roku 
1956.

POCZĄTKOWO 
JEDNORODZINNE

Pierwsze osiedle domków je­
dnorodzinnych powstało przy 
ulicach Kasztanowej i Kowa- 
nowskiej oraz przy Dworcu. 
Głównym. Następnie wznosić 
zaczęto osiedle domów wielo­
rodzinnych przy ul. Stalin- 
gradzkiej i Jagiellońskiej; roz­
budowywano je do roku 1960, 
2 nowe bloki mieszkalne wy­
budowano też na terenach, 
przyległych do Szpitala Powia 
towego. Drugie nowe osiedle 
mieszkaniowe Obornik budo­
wane jest od 1960 r. w rejo­
nie ulic Młyńskiej i Bohaterów 
Stalingradu. Stoi tam już obec 
nie 8 nowych bloków, a będzie 
ich razem 13. Równolegle z 
powstawaniem nowych osiedli 
szła zabudowa wolnych przes­
trzeni w centrum miasta. Wy­
pełniły je luźno stojące bu­
dynki mieszkalne. Została jesz 
cze jedna wolna parcela przy 
Rynku, gdzie przewidziano lo­
kalizację domu gastronomicz­
no-handlowego PSS.

W ten sposób wypełniono — 
niewielkie zresztą - — luki w 
zabudowie starych Obornik. 
Budownictwo wielorodzinne po 
stanowiono przenieść na nowe 
tereny — na zachodnią stronę 
miasta, w rejon ulicy Obrzyc- 

Drogi Leśnej i Czarnków 
skiej. Tam mają powstać no­
we Oborniki, przeznaczone w 
pierwszym etapie rozbudowy 
dla 6000, w przyszłości zaś — 
dla 30000 mieszkańców. Będzie 
to dzielnica dysponująca włas­
nym zapleczem gastronomicz­
no-handlowym, oraz żłobkami, 
przedszkolami i szkołami. Do­
kumentacja dla zabudowy te­
go osiedla przygotowywana 
jest przez poznański „Inwest- 
projekt”.

Inne nowe osiedle — znacz­
nie już mniejsze, powstanie w 
okolicy dzisiejszego Targowi­
ska. Staną tam wkrótce 4 bu­
dynki — każdy liczący po 60 
mieszkań, przeznaczonych głów 
nie dla pracowników nowej fa 
bryki, której budowa ma się 
rozpocząć wiosną przyszłego 
roku.

Ta fabryka będzie dla mia­
sta szansą. Mówi się tu o niej, 
rozpoczynając dyskurs o spra­
wach gospodarczych, komunal­
nych, oświatowych i kultural­
nych.

TUTAJ STANIE FABRYKA
Szosa wiodąca do Obornik 

od Murowanej Gośliny odsła­
nia po prawej stronie wykar- 
czowane już częściowo i zajęte 

drewnianymi barakami poła­
cie lasu. Tu właśnie — we 
wschodniej stronie miasta przy 
gotowuje się tereny pod budo­
wę obornickiej szansy: Fa­
bryki Lekkich Elementów Obu 
dowy Hal Przemysłowych. Do 
tej pory Oborniki znane były 
głównie z fabryki mebli. Istnie 
ją tu prócz tego Zakłady Mięs 
ne, Tuczarnia Drobiu, Żwirow­
nia, Przedsiębiorstwo Urzą­
dzeń Melioracyjnych, PBR-ol, 
PZGS i szereg innych, pom­
niejszych. Ale fabryka okuć — 
jak się tu potocznie mówi o

W zapoczątkowanym przed 
dwoma laty cyklu artykułów 
pod nazwą „Urbanistyczna 
wizja Wielkopolski” przedsta­
wiliśmy już perspektywy roz­
wojowe większości miast po­
wiatowych naszego regionu. 
Dzisiaj publikujemy kolejną 
pozycję z tej serii, prezentu­
jącą osiągnięcia i zamierzenia 
Obornik.

mającym powstać obiekcie, da 
je wreszcie temu miastu rękoj 
mię zdobycia pozycji.

Obecnie karczuje się na przy 
jęcie obornickiego kolosa prze 
mysłowego ponad 30 hektarów 
lasów. Wiosną wejdą na ten 
przygotowany już teren budo­
wlani. Kiedy zaś ich dzieło zo 
stanie zakończone — miasto zy 
ska zakład, zatrudniający po­
nad 1500 osób, w tym około 30 
proc, kobiet, a przy tym pers­
pektywę szerszego oddechu we 
wszystkich dziedzinach życia. 
Pierwszymi konkretnymi prze­
jawami tego są: budowa no­
wej Zasadniczej Szkoły Zawo 
dowej, która kształcić będzie 
niezbędnych fabryce fachow­
ców oraz wznoszenie bloków 
mieszkalnych, przeznaczonych 
dla przyszłych pracowników 
powstającego obiektu. Będzie 
on partycypował również w bu 
dowie żłobka i przedszkola. 
Nie bez jego udziału zmoderni 
zowane zostaną obornickie uli­

Z
 minionego roku, boga 

tego w wiele wyda­
rzeń, wybieramy o- 
siągnięcia polskiej 
myśli technicznej. 

Nie zawsze znajdowały one 
miejsce na pierwszych stro­
nach gazet, ale w generalnym 
bilansie to właśnie decyduje 
o postępie kraju.

W kształtowaniu polskiej 
myśli technicznej wielką rolę 
odegrał VI Zjazd PZPR. U- 
chwała Zjazdu, wyznaczająca 
kierunki dalszego socjalistycz 
nego rozwoju Polskiej Rzeczy 
pospolitej Ludowej, zwróciła 
uwagę środowiska techniczne­
go na zasadniczy cel naszej po 
lityki społeczno-ekonomicznej, 
jakim jest systematyczna po­
prawa warunków bytowych, 
socjalnych i kulturalnych spo 
łeczeństwa. Celowi temu słu­
żyć ma m. in. postęp nauko­
wo-techniczny, dynamiczny 
rozwój sił wytwórczych.

W roku 1971 odbył się VI 
Kongres Techników Polskich, 
pod hasłem „Technika w pro­
cesie intensyfikacji gospodar­
ki”. Obrady Kongresu, a zwła 
szcza szeroka dyskusja przed­
kongresowa, wyłoniły wiele 
cennych wniosków, które zo­
stały uwzględnione przy two­
rzeniu Narodowego Planu Gos 
podarczego na lata 1972 — 75.

W planie tym rozwój nauki 
i techniki, zgodnie z charakte­
rystyczną cechą naszej epoki, 
stanowi główną dźwignię pod 
noszenia produkcji i zmiany 
charakteru pracy przez jej 
kompleksową mechanizację i 
automatyzację. Nakłady inwe 
stycyjne i bieżące na cele ba­
dawcze i rozwojowe mają o­

ce i drogi wyjazdowe. On tak­
że zdolny będzie zapewne dyna 
mizować życie kulturalne mias 
ta, albowiem młodzi fachowcy 
na ogół nie obywają się też 
dziś bez możliwości korzysta­
nia na co dzień z dóbr kultural­
nych i to podanych w odpo­
wiedniej oprawie i na godzi­
wym poziomie.

ZIELONO NAM
Miasto, mimo iż otoczone 

jest wieńcem lasów — cierpi 
na brak terenów rekreacyj­
nych. Miastu brak wody — mi­
mo, że leży w widłach dwu 
rzek. Zanim zakłady przemy­
słowe zdołają uporać się z pro 
blemem zanieczyszczania wód 
— władze miejskie postanowi­
ły udostępnić mieszkańcom 
choćby w części obornickie rze 
ki. Najpierw zamierza się zago 
spodarować śródmiejskie brze­
gi Wełny, tworząc na nich bul 
wary z kwietnikami, alejami i 
placami zabaw. Tu także wybu 
dowana będzie miejska kryta 
pływalnia oraz hala sportowa. 
W 1978 roku natomiast w ten 
sam sposób urządzi się śród­
miejskie nadbrzeże Warty.

Nowoczesnemu miastu, nie­
zbędna jest oczywiście również 
sprawna komunikacja. Nie jest 
ona, niestety, w pełni możliwa 
w Obornikach bez usunięcia z 
centrum trasy przelotowej. Kie 
dyś była ona dla miasta chlu­
bą, dziś stała się uciążliwa i 
niebezpieczna dla pieszych. 
Mieszkańcy Obornik czekają 
zatem na budowę trasy Poz­
nań — Koszalin, która ominie 
centrum.

Być może wcześniej nieco 
niż to jest w projekcie uda się 
przenieść z Rynku stację CPN, 
której nie dość odpowiednie po 
mieszczenia nie są w stanie za 
spokoić wymagań klientów 
(brak w niej np. paliw wysoko 
oktanowych) a przy tym zanie 
czyszczają powietrze i grożą 
nieustannie pożarem.

WANDA CHILA

Na początku 1972 roku

Wyzwanie dla techników
siągnąć 2,5 proc, dochodu na­
rodowego, co będzie najwięk­
szym wzrostem nakładów w 
tej dziedzinie w historii Pol­
ski Ludowej.

OCHRONA PRACY I ŚRO­
DOWISKA. W tym zakresie 
rozpoczęto np. w roku 1971 bu 
dowę w kopalni węgla ka­
miennego „Dębieńsko” zakła­
du odsalania wód kopalnia­
nych, według technologii oprą 
cowanej w Głównym Instytu­
cie Górnictwa. Zakład będzie 
produkował sól kuchenną, a 
jednocześnie chronił wody 
Odry przed zasoleniem. Nau­
kowcy AGH w Krakowie o- 
pracowali skuteczną metodę 
zatrzymywania trujących 
związków siarki, emitowanych 
przez kominy fabryczne do 
atmosfery.

W INFORMATYCE opraco­
wany został plan wieloletnie­
go rozwoju tej dziedziny. Nau 
kowcy i konstruktorzy Insty­
tutu Maszyn Matematycznych 
i zakładów „ELWRO” zbudo­
wali w rekordowym czasie e- 
lektroniczną maszynę cyfro­
wą „Odra 1305”, opartą na ob 
wodach .scalonych. Jest to 
pierwszy polski komputer III 
generacji produkowany seryj­
nie.

W ELEKTRONICE TECH­
NICZNEJ na pierwszym miej 
scu wymienić trzeba skonstruo

W
 poprzedniej korespon­
dencji z cyklu „Łaba 

71” będącego rezulta­
tem podróży dzienni­
karzy „Głosu” po 

NRD, pisaliśmy o drezdeń­
skim Instytucie Badawczym 
Manfreda von Ardene. Dy­
rektor instytutu prof. Arde­
ne, którego imię nosi ta pla­
cówka naukowa, przyjął w 
swojej siedzibie dziennika­
rzy „Głosu” i red. Rolfa Pfei 
ffera z berlińskiej redakcji 
tygodnika „Wochenpost” i u 
dzielił im wywiadu. Przypo 
minamy, że Instytut Manfre 
da von Ardene zajmuje się 
mikroelektroniką, technolo­
gią promieniowania elektro 
nowego, techniką plazmową, 
badaniami nad rakiem i przy 
czynami zawałów serca, że 
jest wiodącym instytutem 
naukowym w NRD, legity­
mującym się światowym po 
ziomem odkryć naukowych.

Wywiad z profesorem 
Manfredem von Ardene dru 
kujemy poniżej.
PYTANIE: — Pańskie badania, 

panie profesorze, obejmują wiele 
dziedzin nauki równocześnie. Na 
rezultaty tych badań, prowadzo­
nych w pańskim instytucie, cze­
kają inne placówki naukowe, 
przedsiębiorstwa, fabryki i zwykli 
ludzie. Które z nich pańskim zda 
niem są najbardziej oczekiwane?

Odpowiedź: — Aktualnie zaj 
muję się głównie dwiema dzie 
dżinami nauki. Jedną z nich 
jest technologia promieniowa­
nia elektronicznego, która znaj 
duje zastosowanie w przemyś­
le państwowym. Przemysł jest 
naszym partnerem, dla które­
go rozwiązujemy wiele próbie 
mów. Tym celom poświęcamy 
80 proc, możliwości twórczych 
naszego instytutu. Pomagamy 
w ten sposób bezpośrednio go 
spodarce narodowej. Do na­
szych głównych zadań należy 
bowiem ekonomiczne umacnia 
nie Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej.

Drugi kierunek naszej dzia­
łalności jest tylko pozornie od 
legły od poprzedniego. Chodzi 
bowiem o badania medyczne, 
jednak w połączeniu z innymi 
kierunkami nauki. Są to po­
wiązania elektroniki, fizyki, 
matematyki, biochemii, biologii 
i fizyki jądrowej z medycyną. 
Wierzymy, że przyszłość badań 
naukowych w medycynie jest 
uzależniona od jak najszersze­
go wprowadzenia do tych ba­
dań nauk ścisłych. Na tym 
właśnie polu prowadziliśmy od 
lat badania ze zmarłym nie­
dawno laureatem nagrody No­
bla — Otto Warburgiem’*). Trzy 

wanie w Wielkopolskich Za­
kładach Teletechnicznych „TE 
LETKA” w Poznaniu urządzę 
nia do transmisji danych. 
Wzbogaciliśmy się również o 
nowoczesny radar nawigacyj­
ny, zautomatyzowaną metodę 
rejestracji manewrów statków 
i nowe nadajniki TV.

W zakresie APARATURY 
POMIAROWEJ I KONTROL­
NEJ możemy odnotować suk­
ces: zbudowanie w „UNIPA- 
NIE” woltomierzy pracują­
cych z dokładnością do miliar 
dowych części wolta. Nowe 
przyrządy pomiarowe ułatwia 
ją pracę górnictwa, przemy­
słu materiałów budowlanych 
i budownictwa.

ENERGETYKA wzbogaciła 
się o elektrownię szczytowo- 
pompową w Żydowie. Druga 
taka elektrownia powstaje w 
Beskidzie Żywieckim. Wyna­
lazek prof. R. Szewalskiego z 
Gdańska zwiększa o 8 proc, 
sprawność elektrowni paro­
wych. W Poznaniu opracowa­
no metodę zwiększenia żywot 
ności baterii elektrycznych.

GÓRNICTWO naftowe uzys 
kało produkcję przemysłową 
z odwiertu na wyspie Wolin 
Nieco wcześniej odkryte zosta 
ło złoże gazu ziemnego w re­
jonie Koszalina, pierwsze na 
obszarze pomorskim. Trzykrot 
ną intensyfikację wydobycia 
uzyskali racjonalizatorzy gór­

grube tomy dzieła naukowego 
są rezultatem tych prac, które 
nas ostatnie 10 lat zwłaszcza 
absorbowały. W szczegółach 
chodzi o odkrycie wysoko selek 
tywnej broni do walki z okrop 
ną chorobą, jaką jest rak. 
Sprzymierzeńca szukamy w 
elektronice, przetransponowu- 
jąc ją do medycyny. W ciągu 
tych Właśnie badań odkryliś­
my, że podczas rozpadu komó­
rek następuje reakcja łańcu­
chowa. Terapia nasza polega­
ła zatem na takim sterowaniu 
reakcją łańcuchową, aby prze­
biegała ona tylko w obrębie ko 
mórek nowotworowych.

. Reakcje łańcuchowe występu 
ją w organizmie ludzkim od 
milionów lat',' ale w medycy­
nie nie znano tego. Odkryliśmy 
także niespodziewanie, że ta sa

ŁABA Ki
ma komórkowa reakcja łańcu­
chowa zachodzi podczas zawa­
łu serca. To nowe odkrycie po 
ruszyło światową opinię, prasę 
i telewizję. Poznanie mechaniz 
mu zawału dostarczyło nam no 
wych argumentów do jego 
zwalczania i do zapobiegania 
śmierci przy schorzeniach ukła 
du krążenia. To bowiem jest 
współcześnie najczęstszą przy­
czyną śmierci. Jestem szczęśli­
wy z faktu, że Ministerstwo 
Zdrowia, popierając od wielu 
lat badania naukowe, a szcze­
gólnie nauki przyrodnicze, u- 
możliwiło nam opracowywa­
nie metod walki z obu główny­
mi przyczynami śmierci, prześ­
ladującymi społeczeństwa kra­
jów cywilizowanych i wysoko 
uprzemysłowionych. W tym 
przypadku nauka służy rozwią 
zaniu najczystszych humanis­
tycznych celów.

PYTANIE: — Każdego dnia zas 
kakiwani jesteśmy przez nowe 
wynalazki. Najciekawszych roz­
wiązań poszukuje się na styku 
tradycyjnych nauk. W tej sytu­
acji gwałtownego rozwoju no­
wych nauk, wyzwalających nie­
znane siły, odpowiedzialność nau 
kowców za losy odkryć rośnie. Ja 
kie nadzieje i jakie nicbezpieczeń 
stwa widzi pan profesor w tej 
eksplozji badań i poszukiwań?

Odpowiedź: — Współczesną 
naukę istotnie cechuje powsta­
wanie największych odkryć na 
pograniczu dwóch albo więk­
szej liczby tradycyjnych dzie­
dzin nauki. Stąd wyłania się 
problem informacji naukowej 

nictwa siarkowego. Mamy rów 
nież sukcesy w mechanizacji 
wydobycia i technologii oczy­
szczania węgla.

W HUTNICTWIE odnoto­
wać możemy sukcesy intensy­
fikacji procesu martenowskie- 
go uzyskane w Hucie im. Le­
nina. Cenne wynalazki pow­
stały w przemyśle odlewni­
czym. We Włoszech urucho­
miona została huta cynku zbu 
dowana według polskiej tech­
nologii.

W INŻYNIERII I BUDOW­
NICTWIE miniony rok zapi­
sał się uzyskaniem białego ce 
mentu, o wszechstronnych za­
stosowaniach. Dla mechaniza­
cji budownictwa wielkie zna­
czenie ma zbudowanie zgrze­
warki wieloelektrodowej do 
prac zbrojarskich.

W PRZEMYŚLE STOCZ­
NIOWYM powstał projekt 
pierwszego polskiego 100-ty- 
sięcznika, statku do przewozu 
ropy naftowej i ładunków ma 
sowych. W technice pomiaro­
wej znalazły zastosowanie la­
sery; wzbogacono technikę 
walki z korozją.

Dla KOMUNIKACJI I 
TRANSPORTU wrocławski 
„PAFAWAG” rozpoczął pro­
dukcję najsilniejszej z dotych 
czasowych lokomotyw elektry 
cznych. Mamy sukcesy w za­
kresie sterowania ruchem ko­

o stanie zaawansowania badań 
naukowych w poszczególnych 
dziedzinach. Wielu uczonych 
jest zgodnych co do tego, źe 
zbliżamy się do kryzysu infor­
macji naukowej. Nie można w 
zamkniętych kolektywach pro­
wadzić badań kompleksowych 
zamiast korzystania z dostęp­
nych już opracowanych rozwią 
zań za granicą. Równocześnie 
ukazuje się na świecie tyle pu­
blikacji naukowych, że ogarnię 
cie ich przekroczyło ludzkie 
możliwości i często prowadzi 
się w jednym kraju badania 
od podstaw nad zagadnieniami, 
które w innym instytucie zo­
stały sprawdzone i szczegóło­
wo opisane. Przekonałem się, 
że najbardziej efektywną meto 
dą są bezpośrednie kontakty z 
ludźmi reprezentatywnymi dla 
poszczególnych nauk. Uważam, 
że mamy szczególne warunki, 
aby wymiana informacji nau­
kowej dla postępu badań na­
ukowych w krajach socjalisty­
cznych znajdowała należne 
miejsce.

W zakresie odpowiedzialnoś­
ci nauki uważam, że z wyni­
ków badań naukowych trzeba

Prof. Manfred von Ardene
Fot. — „Głos”

ciągnąć korzyści. Po to się je 
prowadzi. Współczesny nauko­
wiec musi jednak pamiętać, a 
jeżeli zajdzie potrzeba to wal­
czyć o to, aby jego odkrycie 
służyło ludzkości. Ta walka po 
chlania czasem tyle energii ile 
samo odkrycie.

Rozmawiali:
FELIKS BIŁOŚ 
BOGDAN DOHNKE

♦) Niemiecki fizjolog 1 biochemik, 
dyrektor instytutu badań komórko 
wych w Berlinie-Dahlem, za odkry 
wcze prace nad procesami oddecho 
wymi w komórce — nagroda Nobla 
w 1931 r.

lejowym i kilka wynalazków 
w dziedzinie motoryzacji.

W CHEMII na czoło osiąg­
nięć myśli technicznej wysu­
wa się wynalazek powstały w 
Zakładach Chemicznych ,,PO- 
LICE”, zwiększający o 30 — 50 
proc. wydajność urządzeń 
przemysłu nawozów sztucz­
nych, o wartości mierzonej 
setkami milionów złotych. Ma 
my sukcesy badawcze w za­
kresie produkcji wosków po­
lietylenowych, polipropylenu, 
poliuretanów, teflonu i no­
wych leków.

W PRZEMYŚLE LEKKIM 
trzeba odnotować wynalazki 
w zakresie produkcji włóknin 
i oryginalnych technologii dla 
przemysłu skórzanego. PRZE­
MYSŁ DRZEWNY wzbogacił 
się o nowe metody intensyfi­
kujące wydobycie żywicy, wy 
korzystanie surowca przy u- 
życiu tworzyw sztucznych 
oraz w zakresie racjonalnego 
wykorzystania makulatury.

Sukcesy polskiej myśli tecli 
nicznej odnotować możemy 
również w PRZEMYŚLE SPO 
ŻYWCZYM, w TECHNICE 
ROLNICZEJ, a także w zakre 
sie urządzeń TECHNIKI GOS 
PODARSTWA DOMOWEGO. 
Wszystko to razem napawa 
dużym optymizmem. W roku, 
w którym zagadnienia techni­
ki nie były bynajmniej pierw 
szoplanowe — uzyskała ona 
niewątpliwe sukcesy.

(WiT—APD
JANUSZ BIES
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Po prostu
godziwa robota

Tygodnik „Argumenty" po­
dejmuje ważki problem 
etyki inżynierów. 700-ty- 

sięczna rzesza inżynierów i te­
chników, zrzeszona w Naczel­
nej Organizacji Technicznej i 
w branżowych stowarzyszeniach 
naukowo-technicznych jest naj­
liczniejszą grupą zawodową z 
wyższym wykształceniem. Ogrom
na część tej grupy, to kierow-
nicy tak produkcji, jak i zespo­
łów ludzkich. Nie trzeba nikogo
przekonywać, jak ważną rolę w
socjalistycznym zakładzie pracy 
odgrywają prawidłowo układają 
ce się stosunki międzyludzkie: 
między kierownictwem a zespo­
łem pracowniczym, między człon 
kami zespołu, między kierow­
nictwem a organizacjami spo­
łecznymi i instytucjami samorzą 
du robotniczego. Aktywne kształ 
lowanie tych stosunków jest w 
dużej mierze zależne od posta 
wy moralnej inżyniera.

Powstaje pytanie: czy w rea­
lizacji funkcji zawodowych łat­
wo inżynierowi być człowiekiem 
etycznym? Na to i inne związa­
ne z tym pytania próbują odpo 
wiedzieć uczestnicy dyskusji 
zorganizowanej przez NOT i re­
dakcję „Argumentów".

Mówi prof. dr Jerzy Rżysko z 
Politechniki Warszawskiej:

„Wydaje mi się, że jeżeli moż­
na w jakimś sensie etyczne po­
stępowanie nazwać godziw7ą robo 
tą, bo do tego cała sprawa właś­
ciwie się sprowadza, to godziwą 
robotę z kolej można zdefiniować 
jako postępowanie zgodne z obo­
wiązującymi przepisami. Jeżeli 
jednak obowiązujące przepisy 
kłócą się niejednokrotnie ze zdro 
wym rozsądkiem, to pierwszym 
wnioskiem, jaki narzuca się, jest py 
tanie gdzie należy o tym mówić, 
bo że trzeba mówić, to jest, wyda 
je się, sprawą bezdyskusyjną”.

O takich sytuacjach, kiedy prze 
pisy kłócą się ze zdrowym roz­
sądkiem, mówi prof. dr Janusz 
Tymowski z Naczelnej Organiza 
cji Technicznej:

H.

Marsjańskie
automaty

„Przed kilku dniami dyrektor 
jednego z zakładów przemysło­
wych opowiedział mi następującą 
historię: jego zakład otrzymał za 
mówienie eksportowe na kilka mi 
lionów złotych dewizowych, ale 
kooperant nie tylko spóźnił się z 
dostawą elementów, ale chciał do 
starczyć elementy tak złej jakoś­
ci, że nie można ich było absolut 
nie zamontować. Nowe, już dobrej 
jakości elementy, obiecywał do­
starczyć dopiero w terminie prze 
kraczającym termin wykonania za 
mówienia, a wtedy kara konwen­
cjonalna którą zakład musiałby 
zapłacić w obcej walucie, przekro 
czyhaby wartość całego zamówie­
nia. Jednak w zakładzie tym zna­
lazła się brygada, złożona z inży­
nierów j robotników, która wyra

czynności zawodowego inżyniera, 
a 50 proc, czasu pozostaje na czyn 
ności technika”.

Jak w każdym zawodzie i śro 
dowisku, tak również w świecie 
inżynierów i techników potrzeb 
ne jest tworzenie warunków 
sprzyjających podnoszeniu po­
ziomu etycznego. Bo w istocie 
rzeczy — jak stwierdza mgr niż. 
Jan Grabiński z Komitetu Nau­
ki i Techniki wypowiadający się 
w dyskusji „Argumentów" — 
bardzo wielu ludzi popełnia wy 
stępki przeciw etyce inżynier­
skiej, ale nie czynią tego ani z 
ochotą ani z zamiłowania.

„Owszem — popełniają je (wy­
stępki — przyp. lekt.), lecz jednoczę 
śnie — czytamy we wspomnianej
wypowiedzi boleją nad tym.
Ale jeśli jest tego rodzaju sytua­
cja, że dyrektor zakładu przemy­
słowego zachowuje w tajemnicy 
rezerwy mocy produkcyjnej swe­
go zakładu w obawie przed arbi­
tralnie narzucanymi planami pro­
dukcji, bojąc się, że rozpędzi swo 
ją załogę, jeżeli nie będzie pła­
cił jej premiami w wypadku nie 
■wykonania planu, to czy można 
powiedzieć, że postępuje on nie­
etycznie? Sądzę więc, że jeśli kon 
sekwentnie przeprowadzimy za­
mierzone reformy zarządzania 
przedsiębiorstwami i będziemy ry 
gorystycznie przestrzegać zasady 
awansowania za pożyteczną ini­
cjatywę i rzetelne wyniki pracy, 
to stworzymy warunki i dla zmniej 
szenia stopnia wykroczeń przeciw 
zasadom etyki zawodowej, których 
świadomość może wtedy skutecz­
nie budzić i uczelnia i organizacje 
społeczne i organizacje inżynier­
skie”.

Na zakończenie chciałbym 
już tylko odnotować dwie kolej­
ne publikacje — tym razem w 
„Prawie I Życiu" m. in. także 
poruszające problemy etyki za­
wodowej, a poświęcone głośne

Na planie

Wielkie miłości Balzaka"
alony marszałkowej Lu- 
bomirskiej, znajdują­
cej się w prawym 
skrzydle wilanowskie­
go pałacu, tego dnia

przeobraziły się w wiedeńskie 
apartamenty państwa Hań­
skich. Tu będzie się kręcić sce-

eksponowane osoby dzisiejsze­
go wieczoru — przyjaciółka i
kuzynka pani 
na Rzewuska 
budzka) oraz 
Krasiński (J.

Hańskiej hrabi- 
(Halina Kosso- 
sam Zygmunt 
Bargiełowski).

Za sprawą odznaczającej się 
wielką kulturą literacką pani

z przyjęcia, jakie zgodnie znę

Ctacje „Mars-2” i „Mars-3” 
° nazwane zostały przez ra­

dzieckich konstruktorów prototy­
pami „myślących” maszyn-auto- 
matów. Aparaty wyposażone zo­
stały w najnowocześniejsze urzą­
dzenia radiotechniczne, które sze 
roko są stosowane w mikroelek­
tronice. Dlatego mogą one z nie­
bywałą szybkością przekazywać 
jednocześnie wiele informacji — 
znacznie zwiększyła się ich tzw. 
pojemność informacyjna.

Automatyczny system nawiga­
cyjny, zainstalowany na pokładzie 
stacji pomaga wprowadzić je z 
dużą dokładnością w żądany re­
jon Wszechświata. W poprzed­
nich latach trajektoria lotu okre­
ślana była na Ziemi, a odpowied 
nie informacje przekazywano po­
tem na pokład statku. Marsjań­
skie stacje same określają swoje 
położenie w przestrzeni. Pomaga 
ją im w tym elektroniczne maszy 
ny cyfrowe, nowe urządzenia pa­
mięciowe, posiadające dużą pojem 
ność informacyjną.

Zewnętrzny wygląd stacji przy 
pominą fantastycznego jeża, u 
którego zamiast igieł sterczą antę 
ny, aparaty optyczne i urządzenia 
orientacji. Konstruktorzy mówią, 
że stacje te są ładne. I jakkol­
wiek to określenie może się wy 
dawać dziwne, to jednak inży­
nierowie twierdzą, że ładny 
kształt czegoś jest dowodem wła 
ściwego uchwycenia formy, tra­
fienia w sedno określonej kon­
strukcji. Jeśli są więc ładne, to 
i dobrze będą spełniać swoje 
funkcje.

Większość aparatury umieszczo­
nej na pokładzie „Marsa-2” i „Mar 
są-3” jest nieporównywalna do 
żadnej ziemskiej. Funkcje stacji 
marsjańskich są bowiem absolut­
nie inne i nieprzekladalne na po-

ziła gotowość wykonania tych

mu w zeszłym 
trojga lekarzy 
nieudzielanie 
Zabierają tutaj

roku procesowi 
warszawskich o 
pomocy chorej, 
na ten temat głos

trzeby 
nawet 
stacji.

Jest

ziemskie. Trudno jest więc 
opisać wyposażenie obu

to też aparatura prawie
wieczna. Sputnik krążący na or­
bicie wokół Marsa może bowiem 
— jak twierdzą radzieccy kon­
struktorzy — krążyć tysiące lat...

PAP

brakujących elementów w c^gu 
trzech tygodni za wynagrodzeniem 
53 tys. zł. Wydawałoby się, że nie 
ma żadnej wątpliwości, jak nale­
ży postąpić w tym przypadku.
Niestety, obowiązujące przepisy 

finansowe nie pozwoliły na wyda 
nie zlecenia brygadzie wykona­
nia tych brakujących elementów 
i wobec tego zamówienie nie zo­
stało zrealizowane w umówionym 
terminie. Musiano zapłacić karę 
konwencjonalną”.

Błędy organizacyjne i gąsz­
cze przepisów, niejednokrotnie 
sprzecznych między sobą, mogą 
prowadzić do obniżania się po­
ziomu etyki zawodowej nie tyl 
ko przecież inżynierów.

Można by też zastanawiać 
się nad tym w jakim zakresie 
z problemami etycznymi wiąże 
się marnotrawstwo dyplomów 
politechniki. Na temat ten pisze 
Halina Maleszewska w „Walce 
Młodych”. W artykule „Miejsce 
dla Inżyniera" autorka dochodzi 
do wniosku, że owo marnotraw 
stwo nie kończy się na niewła­
ściwej obsadzie stanowisk, nie 
lepiej bowiem przedstawia się 
sprawa wykorzystania czasu pra 
cy inżyniera.

,,Kiedy NOT — czytamy — zwró

dziennikarz Piotr Ambroziewicz 
w artykule „Chłodnym okiem" 
oraz lekarz Aleksander Bąkow- 
ski w publikacji „Fakty i emo­
cje", starając się odpowiedzieć 
na pytanie zawarte we wspól­
nym nadtytule: „Czy musiała 
umrzeć?".

LEKTOR

historycznym przekazem tam 
się odbyło, kiedy to Balzak po 
kilkuletnim niewidzeniu, spot­
kał się ze swą ukochaną.

W cichych zazwyczaj salach 
wilanowskich panuje nienatu­
ralny ruch. Wokół baterii re­
flektorów i kamer krzątają się 
mechanicy, elektrycy, operato­
rzy, spotykamy kierownika pla 
nu, klapserkę, kostiumologa, 
charakteryzatora i panującego 
nad wszystkim reżysera Woj­
ciecha Solarza. Aktorzy gotowi 
już do wejścia na plan.

Kamera pod nadzorem ope­
ratora Wiesława Rutowicza 
przymierza się do kolejnego 
ujęcia. Zanim lokaj oznajmi 
„podano do stołu" — trwają 
jeszcze towarzyskie pogawędki. 
Na pierwszym planie bardziej

Scena z filmu o życiu 
ka. Na zdjęciu — pani 
ska (Beata Tyszkiewicz) 
zak (aktor francuski 

Meyrand).

Balza 
Hań- 
i Bal 

Pierre

Fot. — M. Monasterska

Eweliny — tu autora „Niebos- 
kiej komedii” pozna autor „Ko­
medii ludzkiej’’.

Dziś występuje tylko nie­
wielka część ze 186-osobowej 
ekipy aktorskiej, w której skła­
dzie znajdują się, obok posta­
ci centralnych tj. Beaty Tysz­
kiewicz (p. Hańska) oraz fran­
cuskiego aktora Pierre Mey­
rand (Balzak), m. in.: A. Śląs­
ka, M. Voit, E. Fetting, E. Wiś 
niewska, J. Kłosiński, Z. Mro- 
żewski, J. Matyjaszkiewicz 
oraz 9 aktorek francuskich, co 
obok dostarczenia kolorowej

taśmy i 40-procentowego udzia 
łu w kosztach — będzie stano­
wiło główny wkład francus­
kiego współproducenta. Serial 
— 13-pólgodzinnych odcinków, 
opracowany będzie w dwóch 
wersjach językowych, polskiej 
i francuskiej.

470 epizodów, 136 obiektów 
zdjęciowych, setki kostiumów, 
z których 200 uszyto specjalnie 
dla potrzeb filmu, a niektóre 
wypożyczono nawet z wytwór­
ni radzieckich i budapeszteń­
skiej — oto suche „dane sta­
tystyczne", które w części ob­
razują skalę przedsięwzięcia, 
zarządzonego przez kierownika 
produkcji Ryszarda Straszew­
skiego. Trwające już bez mała 
trzy miesiące zdjęcia przebie­
gają sprawnie. W Polsce kręcić 
się będzie jeszcze do połowy 
maja — oprócz Wilanowa — w 
Jabłonnie, Nieborowie, Łazien­
kach, później ekipa przeniesie 
się do Leningradu i Francji. W 
sumie przewidziano 200 dni 
zdjęciowych.

Wracając do Wilanowa: nie­
długo nastąpią sekwencje z pa­
rą głównych bohaterów. Reży­
ser Solarz wymienia jeszcze 
ostatnie uwagi z Pierre Mey- 
randem (Balzak), aktorem — 
jak zaznacza — pomysłowym, 
pełnym inwencji, z którym 
można „dogadać się w pół sło­
wa". Podobnie idealnie układa 
się filmowe współdziałanie mię 
dzy Pierre Meyrand a Beatą 
Tyszkiewicz.

Nieco inaczej niż to będzie w 
filmie między kreowanymi 
przez nich bohaterami i niż to 
w samym życiu, zresztą, bywa­
ło. Gdyż — jak wiadomo praw­
dziwa miłość nie jest wolna od 
burz i konfliktów. Może właś­
nie dlatego pan Balzak ma w 
rozmowie ze swą wybranką tak 
posępną minę?

B. P.

ciła się do inżynierów pyta-
niem: ile czasu dziennie poświęca 
ją na wykonywanie prac, wyma­
gających kwalifikacji inżynier­

skich, odpowiedzieli, że 37,4 proc. 
Resztę czasu pochłaniają zajęcia 
takie, jak: pisanie na maszynie (bo 
nie ma maszynistek), kreślenie 
(bo kreślarkom za mało się pla 
ci, więc to zajęcie im się nie o- 
płaca), czy w najlepszym razie — 
spełnianie obowiązków technika. 
Podobne wyniki uzyskali zresztą 
prof. Tymowski i doc. Górski. We 
dług ich badań 15 proc, czasu in­
żyniera najmują prace wymagają 
ce tytułu magistra, więc te, które 
decydują o postępie techniki, 35 
proc, czasu zajmuje wypełnianie

Rozwiązanie krzyżówki świątecznej
PZY> czapnik, Odcon, ria Ratajczak — Czarnków, ul.

KRZYŻÓWKA NR 1

łódź ża-

Pionowo: 2. władca
3. rzeka w Polsce, 4.

Olimpu, 
ubezpie-

nań, Os. W. 
m 182

2. Renata 
Poznań, ul.

ca, 29. dwukadłubowa 
głowa.

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI 
NR 51

Października 134 3, Danuta Kryńska o-

Poziomo: 1. autor „Cichego 
Donu”, 8. trzeźwiące, 9. mia­
sto nad Wołgą, 10. zwoje tka 
nin, papjritp., 13 drzewo igla­
ste, 16. więcej niż wieś, 17. du 
ża miska, 18. szybki bieg ko­
nia, 19. prawo wyboru obywa­
telstwa przez ludność teryto­
rium przechodzącego pod wła 
dzę innego państwa, 26. jedna 
z muz, 21. wywar, 24. mgła 
nad łąką, 27. miasto w ZSRR z 
białymi nocami, 28. ciężka pra

czenie pojazdu, 5. obszar wod 
ny, 6. wielkość fizyczna, sto 
pień mocy, 7. wytwarza prąd, 
11. rosyjski uczony i poeta, 12. 
wulkaniczny półwysep w 
ZSRR, 13, ciężki garnek, 14. 
placówka handlowa, 15. jedno­
stka natężenia prądu, 22. też

Poziomo: PZU, czapnik, Odcon, 
inspektorat, rak, ara, aria, pro­
za, odlot, model, alkad, agora, 
lanca, akord, sieczka, kafar, re­
welacja, przezorny, stygmat, 
pręty, Abidżan, polisa, szkody, 
łut, traktor.

Bartoszka 11, Ryszard Kierończyk 
— Poznań, ul. Rybaki 5 m 1, Jan 
Samelczak — Wieszkowo, pta Lu­
biń, pow. Kościan, Jacek Skry-

scena, 23. zgubiły ją maliny, 
25. partnerka nitki, 26. napój.

Pomiędzy Czytelników, któ­
rzy do dnia 14 stycznia 1972 r. 
nadeślą pod adresem redakcji 
prawidłowe rozwiązania, rozlo 
sujemy 2 bony książkowe po 
50 zł. Przy adresie prosimy do 
pisać: Krzyżówka nr 1.

Poziomo: skorpion, idylla, hu 
manizm, bramka, stront, An- 
teusz, Sewilla, kazuar, czajka, 
uwertura, klimat, odważnik.

Pionowo: Soho, otmęt, panto 
felek, nimb, ryba, Damaszek, 
retuszerka, mruk, tasak, ma­
seczka, owca, Asuan, jama, au 
to, bank.

Bony książkowe po 50 zł wy 
losowali:

1. Alfred Biderman — Poz-

strów Wlkp. ul. 60 Pułku Pie- 
Małuszyńska — choty 1/22, 

Śniadeckich 15 na
Nagrody wysyłamy pocztą,

J SIEMIONÓW

Pionowo: czepek, szop, 
Adela, notka, paralela, Ir, 
rąid, ta, Epikur, tama, 
stonka, udo, ogień, 
agent, obelga, diapazon, sejm, 
aura, Kierbedź, fiordy,> renta, 42, 
grzałka, atestat, mir, oko.

kino,
Skiz, 

. rola, 
Erazm,

cki — 
Maria

Koło, ul. Garncarska 28,
Grześkowiak Poznań,

Hasło: Ubezpiecz się w PZU.
Bony towarowe wylosowały na­

stępujące osoby:
2.000 zł — Hanna Magdziarek, 

Poznań, Os. W. Października 13 b 
m. 26; 1.500 zł — M. Jarocka — 
Poznań, ul. Limbowa 9; 1.000 zł 
— Maria Galińska — Poznań, ul. 
Wojskowa 25 m 9; 500 zł — Leo­
nard Wachowski — Poznań, ul. 
Czerwonej Armii 34 m 5;

Bony towarowe po 100 zł wylo­
sowali: Ksawery Gugtilski — 
Leszno, ul. Tama Kolejowa 4, Ja 
nina Wysocka — Poznań, ul. Sta­
nisława 28. Wojciech Zugehoer — 
Poznań, ul. Czesława 1 m 31, Ma-

Nowowiejskiego 19/21 m. 12, Zo­
fia Florkiewicz — Poznań 37, skr. 
pocztowa 10, Andrzej Wierzchp- 
wiecki — Chodzież, ul. Obr. Sta­
lingradu 2?. Stefan Ruta — Po­
znań, ul. Osino(va 12a m 7, Anna 
Schmidt -/ Poznań, ul. Zeylanda 
7 m 15, Irena Trzaska — Puszczy 
kówko, /il. Reymonta 8, Zygmunt 
Ciupiński — Poznań, ul. Goleszów 
ska 45 m 1, Marian Stymanowski 
— Poznań, ul. Jaworowa 54, A. 
Wolny — Poznań, ul. Przybyszew 
skiego 56b m 19, Edmund Gawo- 
rzewski — Poznań, ul. Sczaniec- 
kiej 16 m 5, Jolanta Jerszyńska 
— Poznań, ul. Dąbrowskiego 25 
m 6, Maria Nowak — Poznań, ul. 
Chociszewskiego 33 m 16, Zofia 
Klonowska — Poznań, ul. Działo-
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Mieszkańcy Poznania mogą od­
bierać naerody w Oddziale Woje­
wódzkim PZU w Poznaniu przy 
placu Młodej Gwardii 8. pokój 
328 III p. w godz. od 10 do 14 po­
cząwszy od dnia 12 stycznia br. 
Zamiejscowym nagrody zostaną 
wysłane pocztą.

Helmut wyszedł na ulicę i tuż za plecami usłyszał zgrzyt 
hamulców. Wojskowy szofer zatrzymał Ciężarówkę o dwa kro­
ki od Helmuta i wysunąwszy się z okienka krzyknął:

— Co, nie widzi pan samochodu?!
Helmut przycisnął córeczkę . do piersi i mamrocząc pobiegł 

do wejścia do piwnicy. Kaet czekała na niego stojąc u drzwi. 
Chłopczyk leżał na skrzynce.

— Zaraz — powiedział Helmut podając Kaet dziecko - pro­
szę je potrzymać, a ja pobiegnę na przystanek. Stamtąd wi 
dać gdy zza zakrętu wyjeżdża autobus. Zdążę przybiec po 
panią.

Zobaczył jak Kaet ostrożnie wzięła dziewczynkę, znowu 
w oczach zakręciły mu się łzy i pobiegł do drzwi.

— Lepiej razem — powiedziała Kaet — idźmy lepiej razem!
— Nie, ja sam - odpowiedział zatrzymawszy się w drzwiach. 

Oni mimo wszystko muszą mieć pani fotografię, a ja przed 
ranieniem byłem zupełnie inny. Proszę na mnie poczekać...

Poszedł ulicą w stronę przystanku. Ulica była pusta. „Przy­
tułek ewakuują, a ja stracę córkę - myślał. - Jak ją potem 
znaleźć? A jeśli ginąć od bomby to lepiej razem. A ta kobie­
ta będzie mogła ją nakarmić, karmią przecież bliźnięta... I za 
to Bóg mi przebaczy. Chociażby ten dzień pod Smoleń­
skiem..."

Zaczął mżyć deszczyk.
„Dojedziemy do ZOO, a tam wsiądziemy do pociągu. Albo 

przyłączymy się do ewakuowanych. Wśród nich łatwo się 
ukryć. I cna będzie karmiła dziewczynkę póki nie znajdziemy 
się w Monachium. A tam pomoże matka. Tam będzie można 
znaleźć niańkę. Chociaż oni będą przecież mnie szukali. Do 
mamy nie można iść. Żle. Trzeba po prostu wydostać się z te-

go miasta. Można pójść na północ ku morzu. Do Hansa, osta­
tecznie kto może pomyśleć, że poszedłem do towarzysza 
z frontu?"

Helmut naciągnął czapkę na uszy. Dreszcze mijały. „Dobrze, 
że zaczął padać deszcz - pomyślał — przynajmniej coś się 
dzieje".

Padało, ale nagle chmury rozwarły się I wysoko, wysoko 
ukazał się kawałek błękitu i promienie białego słońca.

— Już wiosna — pomyślał Helmut. Niedługo zazieleni się 
trawa...

Zobaczył, że zza zakrętu pojawił się autobus. Helmut od­
wrócił się, żeby pobiec do Kaet, ale zauważył że zza autobu­
su wyskoczyły dwa czarne samochody i lekceważąc wszelkie 
prawidła ruchu, popędziły w stronę dziecięcego przytułku. 
Helmut poczuł, że słabną mu nogi i lewa ręka robi się chłod- 

- na, zorientował się, ?e to samochody Gestapo. Pierwszym 
jego pragnieniem było dciekać, ale zrozumiał, że zauważą 
biegnącego, od razu złapią Rosjankę z jego dziewczynką 
i zawiozą do siebie. Bał się, że znowu będzie miał atak i zła­
pią go nieprzytomnego. „A potem wezmą dziewczynkę i będą 
ją rozbierać i trzymać przy oknie, a przecież dopiero zaczy­
na się wiosna i nieprędko będzie ciepło. I tak... Rosjanka na 
pewoó usłyszy i wszystko zrozumie..."

Hśipiut wyszedł na asfalt i wyrzuciwszy rękę z parabellum 
wystrzelił parę razy w szybę pierwszego samochodu. I to 
o czym pomyślał gdy usłyszał serię z automatu, zanim jesz­
cze poczuł ostatni w swym życiu ból było: „Nie powiedziałem 
jej jak ma na imię dziew...”

I to męczyło go jeszcze przez jakieś mgnienie, zanim u- 
marł.

Nie, proszę pana - powiedziała Muellerowi siostra miło­
sierdzia, ta sama, która podawała dziewczynkę Helmutowi — 
to było nie więcej niż 10 minut temu.

— A gdzie jest dziewczynka zainteresował się ponuro
detektyw, starajac się nie patrzeć na ciało swego towarzysza 
z farbowanymi włosami. Leżał na podłodze koło drzwi i wi­
dać było jaki jest stary, widocznie ostatni raz dawno farbo­
wał włosy i jego fryzura była dwukolorowa.

— Wydaje mi się, że oni odjechali samochodem — powie­
działa druga kobieta - koło niego zatrzymał się samochód.
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Wokół remontów domów

Kompleksowo - szybciej i taniej
Mimo systematycznego przeprowadzania kapitalnych re­

montów domów mieszkalnych, potrzeby w naszym mieście 
w tym zakresie są nadal znaczne. Wiele jeszcze domów wy 
maga natychmiastowej konserwacji. Ze względu jednak na 
brak dostatecznej mocy przerobowej w przedsiębiorstwach
wykonujących naprawy, nie 
nia.
Wiele usterek, które po­

wodują dalszą dewastację 
budynków, usuwa się do­
raźnie, w ramach remon­
tów bieżących. Jest to jednak 
tylko półśrodek, który na 
dłuższy okres nie chroni bu­
dynków przed niszczeniem.

Pieniędzy na kapitalne re­
monty domów mieszkalnych 
się nie szczędzi. Każdego ro-

jest to możliwe

ku na ten cel 
więcej. W tym

do zrealizowa-

przeznacza 
roku np. w

łym mieście przewidziano 
dać 123 min. zł, a więc o 
proc, więcej niż w roku

się 
ca- 
wv 
17,1 
po-

AKTUALNOŚCI'
• „Polskie badania archeolo

giczne w Bułgarii" to tytuł
wystawy, której otwarcie nastą 
pi w poniedziałek, 10 bm. w 
Muezum Archeologicznym przy 
ul. Wodnej. Zobrazuje ona wyni 
ki wykopalisk w Novae, rzym­
skim mieście nad Dunajem z 
l-IV w. naszej ery. Wystawa ta 
potrwa do 15 kwietnia.
• Kolejny, 62 Przegląd Nowo­

ści Wydawniczych Miesiąca roz 
pocznie się w Pałacu Kultury 
12 bm. Potrwa on do 17 bm., a 
zwiedzać można go będzie w 
godz. 10-18. Jak zwykle, organi­
zatorami wystawy są: Pałac Kul 
tury i Polskie Towarzystwo Wy 
dawców Książek.
• Studencką Giełdę Piosenki 

przygotowuje Klub „Nurt" przy 
ZSP. Odbędzie się ona 12 bm. 
w sali kina „Kosmos" na Wino­
gradach. Najlepsi piosenkarze 
i najlepsze piosenki zakwalifiku­
ją się do IX Festiwalu Piosenki 
i Piosenkarzy Studenckich w 
Krakowie. Impreza ta ma się od 
być od 27 do 30 bm. Na razie 
Klub „Nurt" przyjmuje zgłosze­
nia uczestników giełdy poznań­
skiej (do 11 bm. w godz. 20-22).

(c)

przednim. Z ogólnej kwoty 
większość nakładów (69 proc.) 
przeznacza się na remonty ka 
pitalne domów prywatno-czyn 
szowych. Wymaga tego konie­
czność. Znacznie bowiem le­
piej przedstawia się stan tech 
niczny budynków podległych 
DZB.

Zwiększone środki finanso­
we również w tym roku nie 
rozwiąźą tego problemu. W 
dalszym bowiem ciągu wiele 
budynków, które wymagają 
generalnych napraw, nie do­
czeka się ich.

Dla przykładu warto przedsta­
wić sytuację na Jeżycach. Właś­
nie w tej dzielnicy znajduje się 
najwięcej domów wymagających 
naprawy. Na około 4500 budyn­
ków większość wybudowana zo­
stała przed rokiem 1900. Zważyw 
szy, że w wielu obiektach przez
szereg lat nic naprawiano,

INFORMUJEMY
Kolejne zebranie naukowe człon 

ków Polskiego Towarzystwa Ento 
biologicznego odbędzie się w po­
niedziałek, 10 bm. o godz.‘18 w 
Instytucie Zoologicznym przy ul. 
Świerczewskiego 19.

Na spotkanie z autorami wy-
stawy „V. Vasarely, Schoef
fer i inni”, zaprasza Biuro Wy­
staw we wtorek 11 bm. o godz. 17 
do Klubu Plastyków przy St. Ryn 
ku. pierwszy termin — poniedzia­
łek jest nieaktualny.

„W 500 rocznicę urodzin Albrech 
ta Duerrera” — to tytuł prelek­
cji prof. Brunera w poniedziałek, 
10 bm. o godz. 19 w Klubie MPiK, 
ul. Ratajczaka 39. Zaproszenia 
można odbierać w czytelni.

# Praca £6 Nauka
Pilnie potrzebna pomoc 
domowa na stałe. Poznań, 
Promienista 95 m. 7.

2738g

dynku znajdującego się na 
drugim krańcu dzielnicy uply 
wa sporo czasu. Władze Jeżyc 
dążą zatem do skoncentrowa­
nia — w większym stopniu 
niż do tej pory prać remoci- 
towych. Chodzi po prostu o 
prowadzenie napraw na cią­
gach ulicznych.

Sugestia ta nie jest nowa, 
gdyż sprawa jednoczesnego re 
montowania domów przy jed­
nej ulicy poruszana jest od 
lat. Zarówno inwestorzy, jak 
i wykonawcy doszli również 
do takiego wniosku. Np. na 
Grunwaldzie jest to już reali­
zowane, chociaż jeszcze nie w 
pełnym zakresie. Zazwyczaj 
bowiem pilne potrzeby niektó­
rych domów przeszkadzają w 
realizacji takiego zamierzenia, 
choć logika przemawia za kom 
pleksowym i zwartym prze­
prowadzaniem remontów, (an)

Koncert Estrady

Młoda, Inteligentna dziew 
czyna poprowadzi gospo­
darstwo domowe kultural 
nej rodzinie na b. do­
brych warunkach (posiada 
referencje). Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
2177g.
Przyjmę dozorstwo — wa 
runek mieszkanie. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 270»g.
Opiekunkę do 2 dzieci — 
przyjmę zaraz. Zgłosze­
nia: Płomienna 15a m. U,
po południu. 2722g
Małżeństwo przyjmie do­
zorstwo z mieszkaniem. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 2746g.
Pomoc domową samodziel 
ną przyjmę na bardzo do­
brych warunkach. Tele­
fon 437-72.2325g
Przyjmę, najchętniej ren­
cistkę do dziecka — u- 
trzymanie. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
2668g.___________________  
Pomoc domowa z gotowa­
niem potrzebna, ewentual 
nie 5—6 godzin. Poznań, 
Kasztelańska 2 m. 1. 2871g
Do szycia biustonoszy — 
przyjmę. Adres wskaże 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 2556g.
Tańców uczę. Poznań — 
Mickiewicza 27 m. 7a.

2367g
Matematyki, fizyki nau­
czam. Kościelna 44 m. 22,

Kupujemy taniej!
OBNIŻKA CEN
OD 40 DO 60 PROCENT
NA NIEKTÓRE ARTYKUŁY
ODZIEŻOWE — TEKSTYLNE — GALANTERYJNE 
SEZONU JESIENNO - ZIMOWEGO

♦ KONFEKCJA:
— płaszcze i kurtki damskie, męskie i młodzieżowe, 
— marynarki, wiatrówki, spodnie męskie i chłopięce, 
— ubranka chłopięce, 
— spódnice damskie i dziewczęce, 
— koszule męskie i chłopięce.
♦ D Z I E W I A R S T W O :
— ubrania treningowe męskie i chłopięce, 
— pończochy damskie ze szwem.
♦ TKANINY:
— wełniane, bawełniane, jedwabne i lniane.
♦ GALANTERIA:
— czapki damskie,
— kapelusze męskie i damskie.

SPRZEDAŻ PROWADZĄ WYTYPOWANE SKLEPY
MHD, WSS, PSS i PDT — na terenie całego województwa. 

UDANYCH ZAKUPÓW ŻYCZY
WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
TEKSTYLNO-ODZIEŻOWE w POZNANIU

KU4

lub usuwano tylko najbardziej do 
kuczliwe niedomagania, stan ich 
pozostawia wiele do życzenia. O- 
statnio dokonano przeglądu w o- 
koło 1500 domach. Na tej podsta­
wie okazało się, że co najmniej 
600 budynków wymaga natych­
miastowej naprawy. Tymczasem 
środki i moc przerobowa wystar 
czają tylko na dokonanie w 
tym roku kapitalnych remontów 
w 45 budynkach (tyle samo, co w 
roku ubiegłym).

Gospodarze Jeżyc zastana­
wiają się więc w jaki sposób 
poprawić sytuację, przede 
wszystkim — sprawniej prze­
prowadzać remonty. Do tej po 
ry w większości przypadków 
remonty odbywały się równo 
cześnie przy wielu ulicach. Dla 
przedsiębiorstwa realizujące­
go te zadania nie jest to eko­
nomiczne. Bo jeśli np. zabrak 
nie na jednej budowie określo 
nego materiału, to zanim pra 
cownicy przejdą do innego bu

Kameralnej
Staraniem Poznańskiego To 

warzystwa Muzycznego im. H. 
Wieniawskiego i Państwowej 
Filharmonii odbędzie się we 
wtorek, 11 bm. o godz. 19.30 
w Sali Czerwonej Pałacu Dzia 
łyńskich (Stary Rynek 78) kon 
cprt Estrady kameralnej. Wy 
konawcami będą: Lucyna Cie 
ślak-Poradowska — fortepian 
oraz Jerzy Pelc — flet i Ale­
ksandra Hanasz — akompania 
ment.

Słowo wiążące — mgr Ry­
szard Klawitter. (na)

teł. 434-28. 2415g
Mgr. inżynierowie udzielą 
konsultacji uczniom i stu­
dentom w zakresie projek 
tów mechanicznych. Tel. 
515-57. 2774g
Profesora lub studenta ma 
tematyki przyjmę na po­
kój w zamian za udziela­
nie korepetycji lub przyj­
mę korepetycje odnłatnie 
w zakresie studiów. Po­
znań, Kordeckiego 36.

2783g

B Kopno HSprzedaż
Kupię antyczne: stół rzeź­
biony, zegar kominkowy, 
komódkę. Dokładne ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 2611g„

już

Tym, którzy wrócili 
z zimowego urlopu 
przypominamy, że 

: w najbliższą sobotę

15 bm
odbędzie się tradycyjny

Bal Czytelników

,Głosu
w salach „Adrii’

Kino francuskie w „Fantomie"
Studencki DKF 

rozpoczął w swym 
cykl prezentujący 
niejsze osiągnięcia

„Fantom” 
programie 
najwybit- 

kina fran-
। cuskiego. Po grudniowym 
: przeglądzie filmów Tatiego i 
I Etaixa, w styczniu zaprezen- 
; towany zostanie cykl filmów 
i Francois Truffauta. Widzo- 
l wie „Fantomu” zobaczą trzy 
j filmy tego reżysera: „Panna 
'młoda w żałobie” (10 I),
i „Fahrenheit 451” (17. I.) oraz

„Skradzione pocałunki” (24 I).
Ponadto z cyklu „Rewelacje 

kina socjalistycznego” pokaza 
ne zostaną w dniu 31 I dwa 
filmy nowego kina węgier­
skiego: „Film o miłości” i
„Strzał w głowę”.

Seanse odbywają się w 
niedziałki o godz. 19.30, a
nety można nabywać w

po- 
kar 
ka-

sie kina „Kosmos” w’ dniach 
10 i 17 od godz. 18.30. (na)

Kupię balans 20 do 50 ton.
Oferty „Prasa”
waldzka 19 dla 2756g.

Grun­

Przegladarkę do montażu 
filmu 16 mm kupię. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 2701g.
Futro czarne łapki kara­
kułowe nowe i kożuch mę 
ski, nowy sprzedam. Po­
znań, Chudoby 21 m. 22. 

2676g
Piece c. o. CR 3 i 4 uży­
wany sprzedam. Kobryń- 
ska, Szamotulska 87 m. 1,
Poznań, 2686g

Wózki dziecięce dla lalek Emeryt poszukuje małego Kupię działkę pod pół do- 
najnowsze modele, nole- pokciku umeblowanego, mu bliźniaczego. Peryfe- 
ca Wytwórnia Z. Jankę, Oferty „Prasa” — Grun- rie niewykluczone. Ofert- 
Poznań, ul. Dąbrowskiego waldzka 19 dla 28O9g. (ty „Prasa”, Grunwaldzka
88, tel. 406-23. 1620g i . ’ . , ----- - | 19 dla 23&6g.-2--------------- -------------- • - Frzy.imę panienkę na po- —------------- ----
Okazja! Sprzedam odlew­
nię żeliwa, pełne wyposa 
żenie miasto powiatowe.

Futro nowe, popielate 
łapki karakułowe, sprze­
dam. Poznań, ul. Głogow 
ska 27 m. 15. 2693g

■kój. Wynajmę pomieszcze- 
' nie na warsztat. Telefon 
I 67-05-10. 2691g

Zamówienia na około pół , ...
roku zapewnione. Oferty I Wynajmę pokoj małzen- 

" Grunwaldzka 19 stwu. Płatne rok z góry.„Prasa”, 
dla 2447g.

Samochody
Kupię Wartburga 353. 
lefon 747-34.

;. Te-

Pcznań-Swierczewo,
sickiego 37.

Kra­
2792g

Małżeństwo wynajmie po-
i kój nieumeblowany z uży

Wartburg de Luxc, rocz­
nik 1971, zamienię na pię­
tro willi — ogrodem, peł­
ny komfort — z dopłatą. 
Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 2596g.
Sprzedam dom nowy, pię­
trowy. 6-pokojowy. z ga­
rażem, pod Poznaniem —

3063g
Wartburga 353, rok 69, 
stan techniczny bardzo do 
bry, sprzedam. Zgłc—°nia
teł. 554-77. 2850g
6-osobowy Fiat 1190 z ra­
diem, stan dobry, cena 12 
tys. Tel. 627-08, po godz.
15. 2677g
Fiata 1500 nowego kupię. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 2678g.
Sprzedam Forda z uszko­
dzonym silnikiem. Oglą­
dać: Warsztat Naprawy 
Samochodów, Baranowo, 
ul. Wiosenna 53. 2703g
Warsztat naprawy Fiata 
125 P, Baranowo, ul. Wio­
senna 53, uprzejmie zawia 
damia P. T. Klientów, że 
specjalizuje się w napra­
wie przedniego zawiesze­
nia i układu kierownicze­
go przy polskim Fiacie, u- 
stalając jednocześnie geo­
metrię ustawienia kół 
przednich. 2702g

Futro nowe, czarne kara­
kuły, średni rozmiar — 
sprzedam. Cena 22.090. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 2695g._________  
Sprzedam szafę 3-drzwio- I 
wą, bufet, amerykankę 2- 
osobową, wysoki połysk.
Osiedle Piastowskie 28 
m. 7. ______ 2707g
Taksometr „Poltax” sprz? 
dam. Adres wskaże „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
2740g.
Wilki szczenięta siedmio-
tygodniowe sprzedam.
Cześnikowska 45. telefon
67-02-39. 2768g

.— I"F" 350.000 zł. Komunikacja
~kuchni:.<?ferty । miejska. Adres wskaże — 

„Prasa”, Grunwaldzka 19 pri-o” - -- •
dla 2709g. i '। „r id» ’, Grunwaldzka 19 

i lub oferty „Prasa”, Grun 
Student poszukuje poko-j Waldzka 19 dla ____  
ju. Oferty „Prasa”, Grun Sprzedam parcelę budow- 
waldzka 19 dla 2389g. | laną 800 m2, Poznań-Anto

nin, częściowo uzbrojoną, 
można pod dom bliźnia­
czy, blisko tramwaju. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 2«79g.

Pan poszukuje pokoju u- 
żywalnością kuchni i ła­
zienki. Zapłaci za pół ro­
ku. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 2654g.

Młody pracownik nauko­
wy poszukuje wygodnego
pokoju 
Oferty

jednoosobowego.
.Prasa”

waldzka 19 dla 2759g.
Grun-

Zamienię mieszkanie spół 
dzielcze, pokój, kuchnia.
łazienka, 32 ml cen-
trum Gorzowa Wlkp., na 
podobne lub mniejsze w 
Poznaniu. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 2767g.
Przyjmę studenta lub ucz­
nia na pokój. R. Wildec- 
ki, Kilińskiego 9 m. 23.

2771 g

Sprzedam Zastawę. War­
szawska 107. 2719g
Trabanta 601 — sprzedam. 
Szczepana 5 m. 109. 2646g
Sprzedam Syrepę 104, prze 
bieg 37.000 km. 23 Lutego 
29/33 kl. C m. 40, niedzie-
la godz. 11—15. 2755 g
Sprzedam Trabanta Combi i 
601, niebieski, 1968 r. ——
bieg 38.000 km.
tel. 32-59 godz. ‘15.

Sprzedam działkę 0,75 ha 
w Kobylinie, pow .Kroto­
szyn. Informacja: Barba­
ra Kluczewska, Kobylin,
ul. Krobska 3. 2652g
Sprzedam w Luboniu dom 
jednorodzinny,’ stan suro­
wy, z gospodarczym. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 2764g.
Kupię domek w Mosinie 
2 pokoje z kuchnią i ła­
zienką. Informacja w kio­
sku „Ruchu” przy ul. So 
winieckiej w Mosinie.

2781 g

Młode małżeństwo, człon­
kowie spółdzielni mieszka 
niowej, poszukuje niekrę 
pującego pokoju w cen­
trum. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 2807g.
Zamienię 2 pokoje z kuch 
nią, nowe budownictwo w 
Choszcznie, woj. szczeciń­
skie, na podobne w Pozna 
niu, warunki do omówie-

Sprzedam działkę budow­
laną, zadrzewioną. 600 m!. 
Luboń 3, Czerwonej Armii
22 — Piasecki. 2791g
Kupię 0,5—1,0 ha ziemi — 
nadającej się pod ogrod­
nictwo, w Poznaniu lub o- 
kolicy. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 2790g.

r prze ;ni®- Oferty „Prasa”, Grun 
Ostrów, I waldzka 19 dla 2664g.

2750g
Sprzedam wiśniową Zasta 
wę 1967. Śrem, Zachodnia
18. 2749g
Sprzedam fabrycznie no­
wą Warszawę Combi 223 K. 
Adres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 2757g.

I Starszy pan, przyjezdny, 
jsamotny, poszukuje kom­
fortowego pokoju umeblo 
jwanego z kuchnią lub u- 
żywalnością kuchni, c. o., 
telefonem, śródmieście, 
dobrze zapłaci. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 2613g.

Piekarnię czynną z' miesz 
kaniem odstąpię w woj. 
wrocławskim. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
2793g.
Spiesznie kupię parcelę 
pod budowę w ładnie po­
łożonej dzielnicy Pozna­
nia. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 2805g.

& Różne

Dochodzącą pomoc do 6- 
miesięcznego dziecka, przy 
Grunwaldzkiej, przyjmę 
zaraz. Adres wskaże „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla’ 
2787g.

Pilnie fryzjerkę lub fry­
zjera damsko-męśkiego — 
przyjmę zaraz do pracy w 
Ostrowie Wlkp. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 2804g.

IKSHMaMWMMI

Przyjmę i 
dziecka 1,5 
Wielkiego 
15 E m. 49. 
godz. 16.

opiekunkę do 
i roku. Osiedle 

Października 
Zgłoszenia po 

2772g

Uwaga ogrodnicy, sprzeda 
ję doświetlaną rozsadę po 
midorową, wysadzanie w 
styczniu, w lutym. Kor­
dian Kleiber, Mosina, 
Strzelecka 21. 2770?

Sprzedam samochód Mi­
krus z powodu choroby. 
Adres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 2778g.

fi Nieruchomości

Futerko tchórze — jasne, 
małe, sprzedam. Telefon 
698-70. 2785g

Okazja, sprzedam Ford-
Transit Busik, ład. 1,5 t.
Oglądać niedziela od

W dniu 6 stycznia 1972 r. zmarł nasz długolet­
ni pracownik

MARIAN GORZAN
W Zmarłym straciliśmy oddanego, cenionego 

i sumiennego pracownika, szlachetnego człowie­
ka, serdecznego i nieodżałowanego kolegę.

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 9 sty­

cznia 1972 r. o godz. 13 na cmentarzu przy ul. Lu- 
tyckiej.

Zonie i Rodzinie Zmarłego składamy tą drogą 
wyrazy serdecznego współczucia.

Dnia 6 stycznia 1972 r. zmarł przeżywszy lat 00

13—17, Kanałowa 9. 
______________________ 2864?

Sprzedam w Lesznie do­
mek jednorodzinny, cały 
wolny i działkę, z prawem 
budowy. Zgłoszenia: Lesz­
no, skrytka pocztowa 55.

1974p

Poszukuję garażu, okolica 
ul. Kilińskiego. Płatne rok 
z góry. Wiadomość: Kiliń 
skiego 6 m. 4, po godz. 16. 

2305g
Oddam w dzierżawę garaż 
ul. Grudzieniec. Telefon 
461-59 . 2576g

Dyrekcja Współpracownicy POP
Rada Zakładowa

Zakładu Ubezpieczeń Społecznych 
Oddział w Poznaniu

K191

7 8tycznia 1972 r. zmarła nagle przeżyw- 
‘. . . 79 nasza najdroższa matka, teściowa,
babcia i prababcia, śp.

KAZIMIERA LIBERA
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 10 

czynie z kaplicy cmentarnej na Gór-

W głębokim smutku pogrążeni
córki, synowie i rodzina

—.__________________ 3137g

+ Dnia 7 stycznia 1972 r. zmarła po ciężkich 
I cierpieniach przeżywszy lat 19 nasza najdroż­
sza córka, siostra, szwagierka i ciocia, śp.

TERESA ZIĘTKIEWICZ
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 10 

bm. o godz. 14.30 na cmentarzu górczyńskim.
W smutku pogrążeni

rodzice i rodzina
3133g

LEON KUCIAK
Zgrzewarkę do folii 1000 
W, sprzedam. Świerczew­
skiego 120 A m. 2. 2789g

Lokale

długoletni prezes Zarządu GS „Samopomoc 
Chłopska” w Czempiniu, odznaczony Brązowym 
Krzyżem Zasługi, Złotym Krzyżem Zasługi, Me­
dalem Zwycięstwa i Wolności oraz Krzyżem Ka­
walerskim Orderu Odrodzenia Polski.

Pogrze,b odbędzie się w Czempiniu, dnia 9 sty­
cznia 1972 r. o godz. 13.

Wyrazy szczerego współczucia Rodzinie Zmar­
łego składają:

Rada Zakładowa 1 Pracownicy, 
Rada Nadzorcza i Zarząd 

PZGS „Samopomoc Chłopska” w Kościanie.
K169

tDnia 7 stycznia 1972 r. zasnął w Bogu mój 
najdroższy mąż, ojciec, dziadek, teść, brat 

' ’ 70, śp.i wujek, przeżywszy lat

MICHAŁ KOSMACZ
w poniedziałek, dniaPogrzeb odbędzie się .. ,___ . _

bm. o godz. 13 na cmentarzu junikowskim
W smutku pogrążona

Ul. Strzelecka 25 m. 22.

10

RODZINA
3U4g

Sprzedam nową maszynę 
dziewiarską ,,Veritas 360”.

Mieszkanie 2 pokoje, ła-

Kupię domek do 150 tys. 
zł, Poznaniu lub peryfe­
rie. Wiadomość tel. 741-23. 

2373g
komfort, cen- ' Sprzedam parcelę 3.054 m*,

Oferty „Prasa”
waldzka 19 dla 2786g.

Grun­

Okazyjnie sprzedam peli­
sę, błam piżmowce, duży 
rozmiar. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 2797?.
Sprzedam nowy magneto­
fon marki „Philips” — 
stereo, 4-ścieżkowy. Ryn­
kowski, Poznań, ul. Ostro
roga 21. 1912g

zienką ________ _ ___ (_r________,______ ________ ,
trum, zamienię na miesz- nadającą się na ogrodnic-
kanie 4-pokojowe. komfor two. Oferty „Prasa”
towe w willi na peryfe­
riach. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 2597g.
Wynajmę pokoje student­
kom. Adres, Winogrady 
61, tel. 557-33. 2300g

! Grunwaldzka 19 dla 24»0g.
'Dom 5-izbowy sprzedam. 
90.000 zł. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 2399g.

Sprzedam prasę, wiertar­
kę, nożyce rolkowe, małą 
galwanizację. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
2282g._____________________  
Oddam garaż w dzierżawę 
przy ul. Łozowej. Adres 
wskaże „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 2739g.
Karnisze do firan zakła­
damy szybko i solidnie. 
Poznań, Dąbrowskiego 95,

tDnia 8 stycznia br. zakończył swoje praco­
wite życie nasz kochany mąż, ojciec, teść 
i dziadek, przeżywszy 75 lat, śp.

LUDWIK MAJCHRZAK
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 10 

bm. o godz. 13.40 na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

3151?

Sprzedam pokój z kuch- 
-------------------------- ------------ - [nią, łazienką, część piw- 

Codzoziemiec z dzieckiem j nicy, ogrodem (woda, gaz, 
- ------ c. o.), 200.000 zł. Adreswynajmie pokój lub ka-^c. o.), 
walerkę. Oferty „Prasa”, 'wskaże „Prasa”, Grun- 
Grunwaldzka 19 dla 2617g. 1 waldzka 19 dla 2608g.

tW dniu 7 stycznia 1972 r. zakończył 
pracowity żywot mój najukochańszy 
nasz najtroskliwszy tatuś, teść i dziadek.

swój 
mąż, 
śp.

ANTONI JANKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 10 

bm. o godz. 9.50 na cmentarzu junikowskim.
W głębóklm smutku pogrążone

żona z dziećmi i rodzina
Ul. Gostyńska 90. 3U7g

maosi

+ Dnia 7 stycznia 1972 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., nasza najukochańsza i tro-

skliwa matka, 
i babunia

Pogrzeb 
o godz. 11

o czym 
grążona

sza

tel. 449-43. 2753g
Modernizuję obuwie, prze 
rabiam czubki, obcasy. 
Pracownia obuwia, Po­
znań, Dzierżyńskiego 82.

2752g

+ Dnia 8 stycznia 1972 r. zasnęła w Bogu po 
' długich i ciężkich cierpieniach, opatrzona 
Sakramentami św., nasza najukochańsza i nigdy 
niezapomniana córka, mamusia i ciocia, śp.

LIDIA MODZELEWSKA
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 10 

bm. o godz. 11.55 na cmentarzu junikowskim.

teściowa,

WIKTORIA
odbędzie się we

siostra, szwagierka

GOLUS
wtorek, dnia 11 bm.

z kaplicy cmentarnej na Junikowie, 
zawiadamia w smutku i żałobie po-

RODZINA
3136?
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W głębokim smutku pogrążone
matka, córka i rodzina

Uprasza się o nie składanie kondolencji.
_______________________ _______________3103g

4- W dniu 6 stycznia 1972 r. zmarła, namaszczo­
na Olejami św., nasza najukochańsza mat’-a, 

babcia i prababcia

ANNA MAZUROWA
z EICHLERÓW

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 10 
bm. o godz. 16.30 z kaplicy na cmentarzu gór- 
czyńskim.

Córka, synowie i rodzina
30442
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Poznań prowadzi 
w Pucharze Miast
W Poznaniu trwa półfinałowy 

turniej juniorów o Puchar Miast 
w piłce rocznej. W pierwszym 
dniu tj. w piątek, reprezentacja 
Poznania wygrała z Wrocławiem 
25:16 zaś Szczecin pokonał Byd­
goszcz 19:6.

Wczoraj poznaniacy odnieśli dru 
gie z kolei zwycięstwo, tym razem 
nad drużyną Bydgoszczy 14:4. Re­
prezentanci Poznania grali dobrze 
i chociaż Bydgoszcz objęła prowa 
dzenie 1:0 to jednak w następnych 
minutach inicjatywa należała cał 
kowicie do gospodarzy, którzy za­
demonstrowali kilka bardzo cieką 
wych akcji.

Najwięcej bramek w tym meczu 
strzelili dla Poznania: Winiecki 
11 i Kuleczka 10, dla Bydgoszczy: 
Szulski 3 i Kołodziejczyk 3,

W drugim meczu Wrocław po­
konał Szczecin 21:15 (10:7) (s)

Hokej na lodzie

W ysokie zwycięstwo 
Zjednoczonych

Wczoraj rozpoczęła się druga 
runda rozgrywek hokeja o mi­
strzostwo klasy międzywojewódz­
kiej. Na poznańskim sztucznym 
lodowisku ,,Bogdanka”, spotkały 
się zespoły Zjednoczonych Wrześ 
nia i Stilonu Gorzów. Wysokie 
zwycięstwo odnieśli hokeiści z 
Wrześni, wygrywając 22:1. Paszcze 
gólne tercje: 5:1, 10:0, 7:0. ‘

Drużyna Zjednoczonych prze­
wyższała swoich przeciwników 
pod każdym względem. Byli oni 
szybsi od zawodników Stilonu i 
co najważniejsze bardziej zdecy­
dowani w akcjach podbramko­
wych. Większość bramek dla barw 
Zjednoczonych zdobyła trójka za­
wodników: Piasecki, Wieczerzak, 
Żurawski. Wydaje się jednak że 
hokeiści ci grali nieco zbyt indy 
widualnie, eo na pewno nie wpły 
wa dodatnio na skonsolidowanie 
się zespołu, który ma przecież 
ambicje awansowania do II ligi.

(s)

Oto wyniki I ligi hokeja na 
lodzie: GKS (Kat.) — Naprzód 
(Janów) 4:3 (0:2, 0:0, 4:1); Legia 
— Zagłębie (Sos.) 6:3 (0:0. 3:3, 3:0); 
Baildon (Kat.) — Pomorzanin 10:4 
(6:1. 2:2. 2:1); Podhale — GKS 
(Tychy) 12:2 (5:2. 5:0. 2:0); Polo­
nia (Bydg.) — Unia (Oś w.) 4:2 
(1:1, 1:1, 2:0).

Piłka ręczna
R. Szurkowski najlepszy w 1971

Grunwald - Sparta 15
Zaledwie różnicą jednej bramki, wygrali piłkarze ręczni poznań­

skiego Grunwaldu, swój pierwszy mecz rundy wiosennej o mi­
strzostwo I ligi. Przeciwnikiem poznaniaków była Sparta Katowice, 
zespół z którym Grunwald przegrał w pierwszej rundzie 23:20.

Wczoraj zawodnicy Grunwaldu, 
grali co najmniej o klasę gorzej 
niż w pierwszej rundzie. W ich 
grze brak było przede wszystkim 
szybkości i zdecydowania w wy­
kańczaniu akcji. Na palcach jed­
nej ręki, można było policzyć uda 
ne, szybkie ataki. Większość piłek 
posyłana do przodu przez obroń­
ców względnie bramkarza Roz- 
miarka, trafiała do rąk przeciw­
ników. Ponadto poznaniacy zbyt 
często decydowali się na strzały z 
nieprzygotowanych pozycji. Celo­
wał w tym zwłaszcza Kuleczka, 
który z uporem godnym lepszej 
sprawy, raz po raz rzucał z dal­
szych pozycji na bramkę Sparty 
a piłka albo mijała się z celem, 
względnie wyłapywał ją bramkarz 
gości.

Również piłkarze ręczni Sparty 
popełniali błędy, ale ich akcje by­
ły bardziej płynne i dynamiczne. 
Na wyróżnienie zasługuje obrona 
zawodników z Katowic, która by­
ła bardzo szczelna, tak że przez 
długie okresy poznaniacy nie 
mogli zdobyć żadnej bramki.

Pierwsza połowa upłynęła pod 
znakiem przewagi gospodarzy. Gra­
li oni dobrze, zwłaszcza w pierw­
szych minutach, kiedy to prowa­
dzili już 3:0 i taką różnicę bra­
mek utrzymali do przerwy. Znacz 
nie gorzej było w drugiej części 
meczu. W 38 minucie Sparta wy­
równała na 10:10 a w 45 goście 
prowadzili już 13:10. Poznaniacy 
pierwszą bramkę po przerwie zdo­
byli dopiero w 47 minucie. W koń­
cowej części meczu przy ogłusza­
jącym dopingu publiczności, Grun­
wald zaczął odrabiać straty. Na 3 
minuty przed końcem było 14:14 a 
w kilkanaście sekund później, 
Dybol pięknym strzałem ustalił 
rezultat na 15:14 dla swych barw. 
Piłkarze ręczni z Katowic, ze

WaLekopisernj
REKORDY ŚWIATA

W drugim dniu międzynarodo­
wych zawodów łyżwiarskich w Da 
vos padły dwa kolejne rekordy 
świata. Pierwszy ustanowił w wy­
ścigu na 500 m 25-letni Fin Leo 
Linkovesi, uzyskując rezultat 38,0 
(lepszy o 0.3 sek.).

Drugi rekord świata pobiła 16- 
łetnia Amerykanka Ann Hennig. 
Wygrała ona wyścig na 1000 m, 
osiągając 1.27.3.

B. PIECHA TRZECIA
Na tórze w austriackiej miej­

scowości imst rozpoczęły się mię 
dzynarodowe zawody o „Puchar 
Alp”. Po dwóch ślizgach w kon 
kurencji kobiet prowadzenie ob­
jęła Margit Schumann (NP.D). a 
wśród mężczyzn reprezentant 
Austrii — Manfred Schmrd. Z na 
szych saneczkarek najlepiej roz­
poczęła walkę Barbara Piecha, 
która znajduje się na trzecim 
miejscu.

W konkurencji mężczyzn prowa 
dzi Manfred Sehmid (Austria) — 
1.27,56, Polak Andrzej Żyła z cza 
sem 1.28,25 zajmuje szóstą pozycję.

NAJLEPSI LEKKOATLECI
Miesięcznik fachowy „Lekko­

atletyka” po raz pierwszy zorga­
nizował plebiscyt na najlepszych 
polskich lekkoatletów. Tytuły te 
za rok 1971 zdobyli: mistrzyni Euro 
ov w rzucie oszczepem Daniela 
Jaworska i wicemistrz Europy na 
1500 m Henryk Szordykowski.

ŁYŻWIARSKIE BIEGI
Na zakopiańskim torze lodo­

wym, rozpoczęły się międzynaro­
dowe zawody w łyżwiarstwie szyb 
kim z udziałem reprezentantów 
CSRS. NRD, Wegier, holenderskie 
go klubu Deventer oraz czołówki 
Polski. Dobrze spisała się Stanisła 
wa Pietruszek, która ustanowiła 
rekord Polski na dystansie 500 m 
wynikiem 45,2. Po dwóch konku­
rencjach. w wieloboju kobiet pro 
wadzi Troicka. Biegi mężczyzn na 
500 i 5000 m zakończyły się zdecy 
dowanymi zwycięstwami reprezen 
tantów NRD. (o-za)

SZACHY
Po 9 rundach noworocznego tur 

nieju szachowego w Hastings pro 
wadzi nadal radziecki arcymistrz 
Karpow — 7,5 pkt przed swym ro 
dakiem Korcznojem 5,5 pkt (1 cd- 
łoż.) oraz Unzickerem (NRF) — 
5,5 pkt.

:14 (10:7)
wszystkich sił dążyli do wyrów­
nania, ale ostatecznie Grunwald 
opuścił boisko jako zwycięzca.

Bramki zdobyli dla Grunwaldu: 
Ganske 5, Dybol 3, Zieliński 2, 
Dyzman 2, Jarzyński 2, Kuleczka 
1, dla Sparty: Mońka 5, Rzydzik 3, 
Dudek 2, Zawadziński 2, Ober 1.

(s)

W pozostałych meczach Śląsk 
(Wr.) pokonał Stal (Miel.) 18:13 
(9:7). Anilana (Łódź) wygrała w 
Gdańsku z miejscową Spójnia 
21:16 (8:5) a GKS (Wybrzeże) po­
konał lokalnego rywala Lechię 
22:15 (10:6).

W tabeli prowadzi Śląsk — 14:2 
.pkt. przed Aniłaną Łódź —12:4 
pkt., Grunwaldem Poznań — 10:6 
nkt. oraz Spartą Katowice 9:7 pkt.

(o-za)

Starsi panowie pod koszem
Duże brawa dla GKS Qlim- 

pia za zorganizowanie tego 
tak ciekawego i przy tym, po­
wiedzmy sobie szczerze, wzru­
szającego każdego kibica ko­
szykówki spotkania. Na par­
kiecie sali przy ul. Swierczew 
skiego, spotkały się drużyny 
old boy'ów Lecha i Olimpii. W 
szeregach kolejarzy, mieliśmy 
okazję oglądać doskonałych ko 
szykarzy okresu międzywojen 
nego Ruszkiewicza i Śmigiel­
skiego, podpory Lecha w okre 
sie triumfów w latach sześć­
dziesiątych Pudelewicza, Fę- 
glerskiego, Olejniczaka, Ber­
narda, Demblińskiego, Bayera 
i młodszych Mariana Paicel- 
czaka i Lewandowskiego. Tre 
nerem Lecha był Janusz Pa- 
trzykont.

Zespól Olimpii prowadzony 
przez Zdzisława Damę, wystą 
pił w składzie, w którym bry­
lowali zawodnicy z okresu, 
kiedy OlLmpia odnosiła staoje 
największe triumfy. Wczoraj

Ryszard Szurkowski

w barwach tego klubu grali: 
Gełeta (spadł za pięć osobi­
stych), Czygrinow, Małek, Lej- 
woda, Troszczyński, Bijakow- 
ski, Monkiewicz, Płócieni- 
czak, Rabsztyński, Busza, Bo­
rowy, Wennecki, Bilewski, To 
mikowski.

Choć sił nie starczyło na 
pełne 40 minut gry, zawodni­
cy walczyli do ostatniego 
gwizdka z pełną podziwu am­
bicją i zaciętością, wywołując, 
na zajętych do ostatniego miej 
sca trybunach, gromkie bra­
wa (i czasami huragany śmie­
chu).

Z reporterskiego obowiązku 
dodajmy, że zwycięzcą tego 
meczu, została drużyna Lecha, 
a wynik brzmiał 78:59 (45:37), 
zaś przed spotkaniem przed­
stawiciele zarządów Olimpii i 
Lecha, wręczyli zawodnikom 
okolicznościowe znaczki i pro­
porczyki oraz upominki ufun­
dowane przez PGL „Koziołki”.

(s)

Na tradycyjnym balu mistrzów 
sportu, który tym razem odbył się 
w Łodzi, ogłoszono wyniki XXXV 
plebiscytu „Przeglądu Sportowe­
go” na dziesięciu najlepszych pol­
skich sportowców w 1971 r. Ple­
biscyt wywołał ogromne zaintere­
sowanie. Czytelnicy nadesłali w 
tym roku aż 127888 kuponów, co 
jest rekordem plebiscytu. Niektó 
re z nich nadesłano z daleka — z 
USA. Mongolii, Wysp Bahama i z 
Egiptu.

Po raz pierwszy w swej pięknej 
karierze szosowej triumfatorem 
plebiscytu i najlepszym sportow­
cem naszego kraju w 1971 r. został 
Ryszard Szurkowski. Jest on rów­
nież pierwszym kolarzem, który 
zwyciężył w organizowanym od 
1927 r. plebiscycie. Zwycięzca 
dwóch kolejnych Wyścigów Poko­
ju zdystansował mistrzów świata, 
mistrzów Europy i rekordzistów 
świata. Jest to jeszcze jeden do­
wód jak wspaniałą imprezą jest 
majowy wyścig „Trybuny Ludu”, 
„Neues Deutschland” i „Rudeho 
Prava”.

Oto dziesiątka najlepszych w 
plebiscycie „Przeglądu Sportowe­
go” 1971 r.: 1. Ryszard Szurkow­
ski. 2. Rysza<rd Tomczyk. 3. Zyg­
munt Smalcerz, 4. Zbigniew Kacz 
marek. 5. Grzegorz Sledziewski, 
6. Sobiesław Zasada, 7. Daniela 
Jaworska, 8. Waldemar Baszanow 
ski, 9. Jerzy Pawłowski, 10. Eula 
lia Relińska. (o-za)

mK
Godz. 8.30 — Halowe mistrzostwa 

okręgu w hokeju na trawie, w 
hali nr 20 MTP.

Godz. 9 — Finały turnieju siatków­
ki kobiet w sali Techn. Sam. 
przy ul. Starołęckiej.

Godz. 10.30 — Zjednoczeni — Stilon 
Gorzów, rewanżowy mecz hoke­
ja na lodzie o mistrzostwo ligi 
międzywojewódzkiej na „Bog­
dance”.

Godz. 12 — Grunwald — Stal Mie­
lec, spotkanie piłki ręcznej męż 
czyzn o mistrzostwo I ligi w sa­
li przy ul. Marcelińskiej.

Godz. 12.30 — MKS Września — Sti­
lon Gorzów, hokej na lodzie

Godz. 15 — Półfinały pucharu miast 
w piłce ręcznej juniorów w sali 
przy ul. Marcelińskiej.

Godz. 19 — Energetyk — Zalgiris 
Kowno, międzynarodowe spot­
kanie piłki ręcznej mężczyzn W 
sali przy ul. Marcelińskiej.

.1

STYCZEŃ
9 

Niedziela 
10 

Poniedziałek

Juliana

. Jana

Słońce: 8.01—15.58

TE*ATRY
NIEDZIELA

POLSKI — g. 19 „Szkoła żon”.
NOWY — g. 16 „List z tamtego 

św iii ;t a.
OPERA — 19 „Madame Butter- 

Hv”.
OPERETKA — g. 15 „Kraina 

uśmiechu”.
MARCINEK — g. 11 „Julija”, g.

16 „Tymoteusz majsterklepka”.
KABARET „TEY” — g. 16 „Czy- 

mu nima dżymu”.
W poniedziałek teatry nieczyn­

ne.

KINA
NIEDZIELA 1 PONIEDZIAŁEK

KINO DOBRYCH FILMÓW MU­
ZA — g. 10, 12 — seanse zamkn., 
g. 14, 16, 18. 20 i poniedz. g. 10, 
12. 14. 16. 18, 20 „Trąd” (poi. 16 1.).

APOLLO — g. 10. 12.15, 14.30 i 
poniedz. g. 14.30 „Bullitt” (USA 16 
1.), niedz. g. 17, 20 „Cromwell” 
(ang. 14 1.). poniedż. g. 17 i 20 „Ka 
pitan Florian z młyna” (NRD 14 
1.).

BAŁTYK — g. 10, 16. i poniedz. 
g. 10.30 „Cudowna lampa Allady- 
na” (fr. 7 1.), niedz. g. 12 seans 
zamkn. g. 14 „Miecz dla króla” 
(USA 7 1.). g. 17.30. 20, i poniedz. 
g. 12.30, 15, 17.30, 20 „Dwoje na 
huśtawce” (USA 16 1.), niedz. g. 
22.30 „Poskromienie złośnicy” 
(USA 14 1.).

CZTERNASTKA — g 10, 12, 14 
„Był tu Willie Boy” (USA 16 1.), 
g. 16. 18, 20 „Narkotyk” (fr. 18 1.).

GONG — g. 10. 12, 16 „Nieśmier­
telni Flip i Flap” (USA 11 1.), g. 
18, 20 .Jeszcze słychać śpiew i 
rżenie koni” (poi, 16 1.).

GRUNWALD — g. 12 „Wygrana 
Hani” (bajka), g. 15, 17 „Tropiciel 
śladów” (rum, 11 1.), g. 19.30 „Kar 
diogram” (poi. 16 1.), poniedz. g. 
17, 19.30 „Cytadela odpowie” (bułg. 
16 1.).

GWIAZDA — g. 10.30 — seans 
zamkn., g. 13 „Winnetou w Doli­
nie Śmierci” (jug. 11 1.), g. 15.30, 
18, 20.15 „Sprawa sumienia” (wł. 
18 1.). poniedz. g. 9.30, 12.30, 16, 
19.30 „Tino Rinnelt porwany” 
(NRD 16 1.).

KOSMOS — g. 11 „Małpi król”' 
(poi. 7 1.). g. 17, 19.30 „Cyrk stra­
ceńców” (USA 16 1.). poniedz. g. 
17 „Żółta łódź podwodna” (ang. 14 
l). g. 19.30 SDKF „Fantom” 
(„Fahrenheit 451”).

MALTA — g. 15 „Saba detek­
tyw” (poi.), g. 16 „Niezrozumia­
ny” (wł. 14 1.), g. 18. 20 „Lekarz 
kasy chorych” (wł. 16 10. poniedz. 
g. 16. 18.30 „Esadora” (ang. 16 1.).

MINIATURKA — g. 14, 16 „Zwa 
riowana noc” (poi. 11 1.), g.. 18, 20 
„Kochać” (szwedz. 18 1.), poniedz. 
nieczynne.

OLIMPIA — g. 19 i poniedz. g. 
10, 12.30, 15, 20 „Zerwanie” (fr. 
18 1.).

OSIEDLE — g. 16, 18. 20 „Kłopot 
tliwy gość” (poi. u 1.). poniedz.

ARCHEOLOGICZNE (ul. Wodna 
271 — codziennie g. 10—18.

HISTPRII m. POZNANIA (St. Ry 
nek) — codziennie g. 10—15, środa 
— g- 12—18, sob,, dni przedśw. i 
piątek — nieczynne.

HISTORII KUCHU ROBOTNI­
CZEGO (St. Rynek) — codziennie 
g. 10—18, niedziela g. 18—15 „W 
30 rocznice PPR w Wielkopolsce”.

INSTRUMENTÓW MUZYCZ­
NYCH (St. Rynek 45) — codziennie 
g 10—15 środa i piątek — g, 12—18

NARODOWE fal Marcinkowskie 
go 9) — codziennie F 10—15, śro­
da i piątek — g. 12—18 „Książka 
o sztuce XV—XIX w. w księgo­
zbiorach wielkopolskich”.

PRZYRODNICZE (Swierczew- 
skiego 10) — codziennie g. 9—15. 
śr. g. 11—18.

ROLNICTWA (Szreniawa) - co­
dziennie g. 18—17, niedz. g. 11-15.

g. 16. 19 „Czerwony namiot” (radź. 
14 1.).

PANCERNIAK — g. 11 „Król 
Maciuś I” (poi. 7 1.), g. 17.30, 20 
„Motcdrama” (poi. 11 1.), poniedz. 
g. 17.30, 20 „Przejazdem w Mo­
skwie” (radź. 14 1.).

PAŁACOWE — g. 11 i 16. ponie­
działek g. 16 Imprezy noworocz­
ne; niedz. g. 13 seans zamkn. nie­
dziela i poniedz. g. 19.30 „Honor 
samuraja” (jap. 18 1.).

PRZYJAŹŃ — g. 15.30, 18, 20.15 
„Siedem dziewcząt kaprala Zbru- 
jewa” (radź. 14 1.), poniedz. nie­
czynne.

RIALTO — g. 10, 12, 14, 16, 10, 
20 „Wielkie wakacje” (fr. 11 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 14 
„Samolub” (poi. 7 1.), g. 15, 17, 
19.30 „Południk zero” (poi. 16 1.), 
poniedz. nieczynne.

SCALA — g. 14, 16. 18 i poniedz. 
g. 16, 18 „100 karabinów” (USA 
14 1.), niedz. i poniedz. g. 20 „Bar 
barella” (wł. 16 1.).

TĘCZA — g. 15.30, 17.39 „Nie­
śmiertelni Flip i Flap” (USA 11 
1.), g. 19.30 „Wahadło” (USA 18 1.), 
poniedz. g. 15.30, 17.30, 19.30 „Okru 
chy życia” (fr. 16 1.).

WARTA — g. 10. 11, 12 „Błękit­
ny kaczorek” (bajka), g. 13 „Żółta 
łódź podwodna” (ang. 14 1.), g. 16, 
19 „Ambasadorowie nie mordują” 
(NRD 16 1.), poniedz. g. 10, 12.30, 
15. 17.30, 20 „Kąt padania” (radź. 
14 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 14.45 „Poławiacze skarbów” 
(poi. 7 1.), g. 16.45, 18.45 „Wyzwole­
nie” cz. I i II (radź. 14 1.), ponie­
działek nieczynne.

WILDA — g 10 — seans zamkn., 
g. 13.30, 17 „Walka o Rzym” (wł.- 
rum. 14 1.), g. 20.15 „Nie można 
żyć we troje” (ang. 18 1.), ponie­
działek g. 10. 12.30, 15, 17.30, 20
„Mayerling” (fr. 14 1.).

WRZOS (Luboń) — g. 15. 17 „Win 
netou w Dolinie Śmierci” (jug. 11 
1.), g. 19 „Akcja Brutus” (poi. 16 
1.). poniedz. nieczynne.

WRZOS (Mosina) — g. 15 „Kró­
lowa śniegu” (radź. 7 1.), g. 17, 
19.15 „Szerokość geograficzna ze­
ro” (jap. 14 1.), poniedz. nieczyn­
ne.

FOTOPLASTIKON — g. 12—20 
„Colorado — USA”.

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 
(Zamek Przemysława) — codzien­
nie g. 10—15, środa i piątek — g 
12—18.

WIELKOPOLSKIE MUZEUM
WOJSKOWE (St. Rynek) — co­

dziennie g. 10—15. środa i piątek 
g. 12—18. 9. I. nieczynne.

MUZEUM WYZWOLENIA (Cyta­
dela) — codziennie g 9—16. niedz. 
1 św. — g. 10—15 do 17. I. nieczyn­
ne.

MUZEUM w KORNIKU — w gru 
dniu i styczniu nieczynne.

MUZEUM w GOŁUCHOWIE — 
do 31. III. nieczynne.

MUZEUM w ROGALINIE — co­
dziennie g. 18/-15, niedz. g. 10—16.

W poniedziałki i dni poświątecz 
ne wszystkie muzea z wyjątkiem 
Historii m. Poznania są nieczyn­
ne.

BWA „Arsenał” (St. Rynek) — 
Współczesne malarstwo japońskie 
oraz wystawa prac grupy W. Va- 
sarely, Nikolas Scheffer, Atilla 
Jólóti, Szegedy Dobó, Igi Kirch- 
ner — g. 10—18, niedz. g. 10—17, 
poniedz. nieczynne (do 23. I.).

PTF (Paderewskiego 7) — wysta­
wa z Plowdiw — Bułgaria. Co­
dziennie g. 10—19, niedz. i św. g. 
10—15.

PAŁAC KULTURY (hol główny 
— parter) — „62 Przegląd Nowości 
Wydawniczych Miesiąca” — g. 10— 
18 (od 12 do 17. I).

KLUB MPiK (Ratajczaka 39) — 
„V wystawa pokonkursowa grafi­
ki i rysunku” — g. 10—20. niedz. 
g. 12—18.

KONCERTY

NIEDZIELA

AULA UAM — g. 11 1 18 — 
88 Koncert Poznański: dyrygent 
— Antoni Wit, solistka — Jadwiga 
Gadulanka (sopran), Chór Akade­
micki UAM.

MUIEAI WYSTAWY

DYŻURY
SZPITALE: niedziela — Interna, 

chirurgia ogólna, laryngologia — 
ul. Mickiewicza 2: okulistyka, neu 
rologia — ul. Walki Młodych 7; 
psychiatria — ul. Szpitalna 29/33. 
Poniedziałek — interna, chirurgia 
ogólna, laryngologia, okulistyka — 
ul. Grunwaldzka 16/18: chirurgia 
dziecięca do lat 14 — ul. Krysie­
wicza 7; neurologia — ul. Przyby­
szewskiego 49.

NIEDZIELA i PONIEDZIAŁEK

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20). wypadki uliczne 
tel. 99; nagłe zachorowania w do­
mu, tel.. 666-66; dla Poznania po­
rady lekarskie, tel. 637-35, pod­
stacje: Ul. Kórnicka 6, Bukowa 8 
i Ugory 16 — całą dobę; dla pow. 
poznańskiego (ul. Kościuszki 103), 
tel. 566-66. Podstacje: w Luboniu 
tel. 09 i 566-66; w Swarzędzu, tel. 
299 i 566-66 — czynne całą dobę.

Ambulatoria: internistyczne (ul. 
Chełmońskiego 20) — czynne całą 
dobę; pediatryczne (ul. Chełmoń­
skiego 20) — 15—23, niedz. i święta 
— g. 8—23; stomatologiczne (ul. 
Chełmońskiego 20) — czynne od 
18—7 w niedziele i święta — cała 
dobę; chirurgiczne I — ul Kór­
nicka 8 — całą dobę; chirurgicz­
ne II — ul. Kasprzaka 16 — całą 
dobę.

Punkty Pomocy Wieczorowej w 
godz. 18—22, niedz. i święta od 
13—22; Grunwald (Kasprzaka 16): 
Jeżyce (Mickiewicza 31); Stare 
Miasto (Garbaty 63); Nowe Miasto 
(Kórnicka 8); Wilda (Dzierźyńskie 
go 149).

Telefon Zaufania nr 586-87 1 
522-51.

Porady Przeciwalkoholowe, tel. 
539-18.

Apteki: al. Marcinkowskiego 11, 
(całą dobę), dyżury nocne: Głów­
na 53, Starołęcka 79, Dzierżyńskie­
go 394. Kórnicka 24.

Miejska Lecznica dla Zwierząt, 
ul. Grunwaldzka 248. od 8—21, w 
nocy nagłe wypadki.

RADIO
NIEDZIELA — PROGRAM I: Fala 

1322 m.; 7.30 W rannych pantoflach; 
9.05 „Fala 72”; 9.15 Magazyn Woj­
skowy ; 10 Dla dzieci młodszych „O 
kolkach i telewizorze” słuch.; 10.20 
Radiowa piosenka roku 71; 11 Roz­
głośnia Harcerska; 11.40 „Czy znasz 
mapę świata”; 12.15 Szopka nowo­
roczna ; 12.45 Przeboje starego i no­
wego ekranu; 14 Kompozytor przy­
szłego tygodnia — A. Skriabin; 14.30 
„W Jezioranach”; 15 Koncert ży­
czeń; 16.05 Tygodniowy przegląd 
wydarzeń międzynarodowych; 16.20 
Teatr PR — Wybieramy premierę 
roku 1971 „Wesele”; 19.23 Przy mu­
zyce o sporcie; 19.53 Dobranocka; 
20.20 Wiadomości sportowe; 20.30 
„Matysiakowie”; 21 „Pól na pól” — 
magazyn; 21.30 Radioyariete; 22.30 
Studio jazzowe PR; 23.10 Turniej 
orkiestr radiowych; 0.10 Program 
nocny z Kielc.

WIADOMOŚCI: 6, 7, 8, 9, 12.05, 16, 
20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 I UKF 
€9,74 MHz; 7 Gra Polska Kapela p/d 
F. Dzierżanowskiego; 7.45 Po jed­
nej piosence; 8 Moskwa z melodią i 
piosenką — słuchaczom polskim; 
8.35 Radioproblemy; 10 Wielkopol­
ska niedziela; 12.30 Poranek symfo 
niczny; 13.30 Podwieczorek przy mi 
krofonie; 15 Radioferie „Przygody 
Remiego” — słuch.; 16.30 Koncert 
Chopinowski — z nagrań Dinu Li- 
patti’ego; 17.05 Warszawski Tygod­
nik Dźwiękowy; 17.30 Rewia piose­
nek; 18 Teatr PR „Pięć rozmów z 
synem”; 19.15 „Opowieści poznań­
skie”; 19.45 Wojsko, strategia, o- 
bronność „Człowiek z celi nr 0”; 20 
Magazyn literacko-muzyczny „Lite­
ratura, światło i dźwięk”; 21.30 ..Ra­
diowy Magazyn Przebojów”; 22.05 
Ogólnop. i pozn. wiadomości spor­
towe; 22.35 „Niedzielne spotkania z 
muzyką”; 23.45 Chwila jazzu na 
dobranoc.

PROGRAM in: UKF 66.62 oraz fa 
le krótkie pasma 20, 31, 41 i 49 m. 
7.30 Spotkanie z Muslimem Magonia 
jewem; 8.10 Zebra — magazyn mo­
toryzacyjny ; 8.35 Niedzielne rytmy; 
9 „Jego dwie żony” — ode. 24; 9.10 
Grające listy — aud.; 9.35 Trybunał 
lubelski; 10 Hustrowany Tygodnik 
Rozrywkowy; 11.25 Mistrzowie batu 
ty — Fritz Reiner; 12.05 „Halo, tu 
Ramsay” — słuch, dokument.; 12.30 
Między „Bobino” a „Olimpią”; 13 
13 Tydzień na UKF-ie; 13.15 4/4 — 
magazyn; 14,05 Jeśli śpiewać to nie 
indywidualnie; 14.20 Peryskop — 
przegląd wydarzeń tygodnia; 14.45 
„Pędzi, pędzi kulig” i inne piosen­
ki zimowe/ 15.10 Pierwsze obroty — 
muzyczne premiery; 15.30 „Po wy­
roku” — reportaż; 15.50 Zwierze­
nia prezentera — aud.; 16.15 Syl­
wetka piosenkarza — Enze Janacci; 
16.40 „Zatrzymane w tańcu” — au­
dycja poetycka; 17 Perpetuum mo­
bile — magazyn; 17.30 „Jego dwie 
żony” — ode. 25; 17.40 Jazz z czte­
rech stron świata; 18 Lektury, lek 
tury; 18.15 Polonia śpiewa; 18.35 
Mój magnetofon; 19 „Uprowadze­
nie” — słuch.; 19.31 Mini-max — 
czyli minimum słów, maksimum 
muzyki; 20 Z notatnika radiowca — 
gawęda; 20.10 Wielkie recitale; 21.05 
Rafy i gaffy; 21.35 Melodie z auto­
grafem St. Mikulskiego; 21.50 Ope­
ra tygodnia — Otto Nicolai „Weso 
łe kumoszki z Windsoru”; 22.08 
Gwiazda siedmiu wieczorów — ze­
spól Santana; 22.20 Mały słownik 
sztuk pięknych; 22.35 Karnawał z 
myszką; 23 Poeci Jugosławii; 23.05 
Muzyka nocą; 23.50 Na dobranoc 
gra Jacek Mikuła.

WIADOMOŚCI: 6, 8.30, 14, 18.30, 22 
PONIEDZIAŁEK — PROGRAM I: 

Fala 1322 m; 7.50 Reportaż na zamó 

wienie; 8.08 W naszym domu; 8.15 
Melodie na zamówienie; 8.22 Co sly 
chać w kraju i na świecie; 8.25 Po­
ranny refren; 8.30 Koncert życzeń;
8.45 W kilku taktach, w kilku sło­
wach ; 9 Dla kla-s I—II (język pol­
ski) „Kolorowe listy”; 9.25 Inspira­
cje poetyckie w muzyce polskiej;
10.05 „Wyspa szczęśliwości” — ga­
węda; 10.25 Z muzyki klasycznej;
11.30 Przeboje Walta Disney’a; 11.45 
Porady praktyczne dla kobiet; 12.25 
Z wrocławskiej fonoteki muzycznej 
13 Z życia ZSRR; 13.20 Wieś tańczy 
i śpiewa; 13.40 Więcej, lepiej, taniej 
14 Reportaż literacki pt. „Osady 
spod Otrytu”; 14.20 K. M. Weber — 
opr. Berlioz: Zaproszenie do tańca;
14.30 Przegląd beatowy w opr. An­
ny Arendt; 15.05 Godzina dla dziew 
cząt i chłopców; 16.05 Alfa i Omega 
— magazyn popul.-naukowy; 16.30 
Popołudnie z młodością; 18.50 Muzy 
ka i Aktualności; 19.15 Z księgar­
skiej lady; 19.30 Pieśni Fr. Schuber 
ta; 21 Naukowcy rolnikom. Racjo­
nalny wychów jałówek; 21.30 Poe­
tycki koncert życzeń; 22 Koncert 
życzeń miłośników muzyki poważ­
nej ; 22.40 Piosenki ze znakiem ja­
kości; 23.10 Korespondencja z za­
granicy; 23.15 Merkuriusz młodej 
muzyki; 23.40 Z muzyki dawnej; 
0.10 Koncert życzeń od Polonii za­
granicznej dla rodzin w kraju; 0.30 
Program nocny:

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10, 12.05 
15, 16, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II —• Fala 407 m i 
UKF 69,74 MHz: 7.50 Wesołe ryt­
my; 8.35 Radiowe interpelacje; 8.45 
Dla was gramy i śpiewamy; 9.10 
„Człowiek stary i świat współ­
czesny”; 9.20 Muzyczny non stop; 
9.35 Kobiece ABC; 10.05 Znad błę­
kitnego Dunaju — muzyka ludowa 
różnych narodów; 10.25 W Jezio­
ranach; 10.55 Kompozytor tygod­
nia — A. Skriabin; 13 Czas do­
brych gospodarzy; 13.15 Koncert 
muzyki rozrywk.; 13.40 „Wspom­
nienia” — frag. książki; 14.05 Para 
za parą — turniej duetów muzycz­
nych; 14.30 Kwadrans jazzowy; 
14.45 „Zamszowa marynarka” — 
humoreska; 15 Konc. Chóru PR; 
15.25 300 sekund z M. Urbaniakiem; 
15.30 Przygody z piosenka Marii 
Koterbskiej; 17.15 Poniedzielne re­
manenty sportowe; 17.25 Fozn. 
konc. życzeń; 17.55 Radioespress; 
18.05 Z życia poznańskich szkół 
muzycznych; 18.20 Sonda — dźw, 
przegląd społeczno-ekonomiczny; 
19.15 Język rosyjski; 19.30 Wieczór 
literacko-muzyczny; 19.31 'Radio­
wy Teatr Sensacji „Zbrodnia w 
loży honorowej”; 20.01 Konc. z 
nagrań Wielkiej Ork. Symf. PR.; 
21.40 Wiersze T. Sliwiaka; 21.50 Se­
renady; 22.33 Jazz ze Skandynawii; 
22.50 Nowiny i nowinki muzyczne; 
23.05 „Radio — operetka”.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30 , 7.30, 
8.30, S|ż30, 12.05, 14, 16, 19, 22, 23.50.

P^oJraM III UKF 66,62 MHz 

oraż fale krótkie pasma 20, 31, 41 
i 49 m: 7.50 Mikrorecital Jean 
Ferrat; 8.05 Mój magnetofon; 8.35 
Muzyczna poczta UKF; 9 „Jego 
dwie żony” — pow.; 9.10 Józef 
Haydn — Symfonia A-dur nr 65; 
9.30 Nasz rok 72; 9.45 Co kraj, 
to rytm — flamenco; 10 Co kraj, 
to rytm — walc; 10.35; Wszystko 
dla pań; 11.45 „Cudzoziemka” — 
pow.; 12.25 Za kierownicą; 13 Na 
poznańskiej antenie; 15 Czasy pa­
na Antoniego — gawęda; 15.10 Al­
bum muzyki uniwersalnej; 15.35 
Burzliwe dzieje kanału Pacyfik 
— Atlantyk; 15.50 Co kraj, to rytm 
— tango; 15 Co kraj, to rytm — 
rumba; 16.15 J. S. Bach I Sonata 
Es-dur; 16.30 Bossa nova... znad 
Wisły; 16.45 Nasz rok 72; 17.05 
Quodlibet, czyli co kto lubi; 17.30 
„Jego dwie żony” — powieść; 

17.40 Nie tylko melodia; 18 Prezen­
tacje; 18.35 Mój magnetofon; 19 
Powieść w wyd. dźw. „Ogniem i 
mieczem”; 19.30 Michel Polnareff 
odkryty na nowo; 19.45 Polityka 
dla wszystkich; 20 Muzyka „w 
Panu Tadeuszu”; 20.20 Deutsch im 
Funk język niemiecki; 20.35 Płyty 
nasze i naszych przyjaciół; 21 Nie 
czytaliście — to posłuchajcie; 21.20 
Muzyczne spotkanie z Al. Kooper 
i Mikę Bloomfieldem; 21.45 Opera 
tygodnia — Gioaechino Rossini 
„Kopciuszek”; 22.08 Gwiazda sied­
miu wieczorów — Ike i Tina Tur­
ner; 22.15 ■ Trzy kwadranse jazzu; 
23 Poeci Jugosławii; 23.05 Muzyka 
nocą; 23.50 Na dobranoc — śpie­
wa Bułat Okudżawa.

WIADOMOŚCI: 5, 6.30, 7.30, 8.36, 
10.30, 12.05, 15.30, 17, 18.30, 22.

TELEWIZJA

NIEDZIELA — PROGRAM K 
7.50 — TV Kurs Rolniczy: „Tucz 
jagniąt eksportowych”; 8.25 — 
Przypominamy, radzimy; 8.35 — 
Nowoczesność w domu i zagro­
dzie: 9 — Dla młodych widzów: — 
TV Klub Śmiałych — „Olimpijski 
tor”, „Eksternista” — film z serii 
„Przygody psa Cywila”. „Zrób to 
sam”; 10.15 — „Transkrypcje” — 
gra Ork. Ireneusza Wikarka; 10.35 
— „W obiektywie”; 11.05 — Spra­
wozdanie sport. — magazyn; 13.05 
Dziennik: 13.20 — Przemiany;
13.30 — PKF; 14 — Dla dzieci: S. 
Marszak: „Poselstwo króla Bram* 
bambula”; 15 — Wielka gra — te 
leturniej; 15.50 — Z cyklu „Piór­
kiem i węglem”; 16.15 — Studio 63: 
L. Rudnicki — „Byłem i ja...” wg 
I tomu „Starego i nowego”. Adap 
tacja — M. Pałłasz, reż. W. Solarz; 
17.35 — Z cyklu „Znaki zapyta­
nia” — „Planetariusze” — Scena­
riuszu reż. T. Krasko i M. Pisar­
ski; 18.35 — „‘Tadeusz Baird” — 
szkic do portretu — film muzycz­
ny TVp — premierą miesiąca) 
19.20 — Dobranoc i Dziennik; 20 — 
„Dowódca” — z cyklu „Charak­
tery”; 20.15 — „Sprzedawca szczo­
tek” — fab. film USA; 21.40 — Ma 
gazyn sportowy; 22.10 — „Małżeń­
stwo doskonałe”. — Scen. J. Fe­
dorowicz i J. Gruza.

PROGRAM II: 15 — „Złote wro­
ta” — Teatrzyk Piosenki Dziecię­
cej TV Koszyce; 15.50 — „Rytmy 
przyjaźni” — program estradowy 
TV NRD; 17.10 — „Bóstwo o czte­
rech twarzach” z cyklu „Zapisane 
w ziemi”; 17.40 — „Iwan Groźny” 
2- fab. film radziecki cz. I; 19.20 — 
Dobranoc i Dziennik; 20.05 —
bez gwiazd” — Marek Gołębiow­
ski; 20.35 — Studio współczesne — 
„Kochanek” — Harold Pinter. Tła 
maczenie — Bolesław Taborski. 
Reż. — .Zygmunt Hubner; 21.25 — 
Refleksje na dobranoc.

PÓNIEDZIAŁEK — PROGRAM IS 
15.20 — Politechnika TV — Fizyka 
— kurs przygotowawczy „Pol® 
elektrostatyczne w dielektry­
kach” cz. I i II; 16.30 — Dziennik) 
16.40 — Dla dzieci: Zwierzyniec — 
m. in. filmy „Kiedy będę dorosły” 
z serii „Auggie Doggie” i „Tańce 
na lodzie” z serii „Wally Gator”« 
17.25 — Echo stadionu; 18 — „Ma- 
lakah gra i śpiewa”; 18.30 — Pano­
rama lubuska: 18.45 — „Eureka” 
— magazyn pop.-naukowy; 19.20 — 
Dobranoc i Dziennik: 20 — Teatr 
TV: J. Iwaszkiewicz „Lato w No- 
hant”. Reż. i realizacja TV — O. 
Lipińska. Wykonawcy: aktorzy 
scen warszawskich: 21.35 — Reci­
tal Nicanora Zabalety — harfisty 
hiszpańskiego; 21.55 — Rozmowy o 
książkach: 22.10 — Dziennik; 22.30— 
23.35 Politechnika TV (powt.).
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